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Wyeliodzi codziennie o godzinie 5 po południa 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
T elefon  R e d a k c ji  N r. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  i mi  e j s e o w a :

rocznie . . . . 32 K i ćw ierćro cznio  8 K —- h. i  rocznie . . . 24 l( i ó w ierćrocznie  . . 8 K
półrocznie . . .  16 K | miesięcznie 2 K 70 h. | półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„P rzew odnik  naukow y i literacki", dodatek miesięczny do Gazet?/ Licotozhej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od I  lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa wo Lwowie z dnia 3 
lutego 1918 1. XVII. 1136 (70) z wykazem 
panujących w Galicji chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 25 
stycznia do 1 lutego 1913 i z dnia 3 lutego 
1913 i. XVII. 453/120, w sprawie wprowa­
dzania zwierząt' i produktów zwierzęcych, z 
Rnśnii i Hercegowiny, — zamieszczone są 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­

meru Chsrfy LivoivsMcj.

CZĘŚĆ NIEURZĘD9WA.
Lwów, 4 lutego.

Sprawa bałkańska
jako problem ekonomiczny.

Wiceprezydent Bady kultnrnej krajowej,, 
p. dr. Franciszek hr. D e y n i miał w tych 
dniach w Wiedniu odczyt na temat ekono­
micznego znaczenia sprawy bałkańskiej.

Dla Aust.ro-Węgier, wywodził prelegent, 
sprawił to niezmiernie żywotna, zwłaszcza od 
czasu, gdy Monarchia weszła w posiadanie 
Bośnii i Hercegowiny. Nowe ukształtowanie 
stosunków bałkańskich wpłynie# nadzwyczaj 
ożywczo na rozwój interesowanych w tem 
krajów. Wielkie zwłaszcza nadzieje czyni so­
bie przemysł eksportowy. Austro-M egry. 
które dzięki geograficznemu sąsiedztwu i ta­
niej żegludze po Dunaju korzystają z niskich 
stosunkowo opłat przewozowych, już tem sa­
mem mają zapewnione uprzywilejowane na 
Bałkanach stanowisko. Ale produkeya austro-

węgi orska cierpi skutkiem więzów, nałożo­
nych na nią przez traktaty handlowo-polity- 
czne, liczy więc na to, że po wojnie da się 
i w tym kierunku uzyskać znaczne polepsze­
nie stosunków.

Ozy jednak ostatnie stosunki tak ukła­
dają się na Bałkanach, iż liczyć można na 
silny rozwój energiczny i czy naprawdę trak­
taty handlowe obecnie istniejące uważać 
można za więzy eksportu ?

Prelegent pragnąc dojść sedna prawdy, 
rozpatrzył dokładnie stosunki handlowe Mo­
narchii z każdym z krajów bałkańskich z 
osobna, przedewszystkiein zaś z Serbią. Żo 
cła są wysokie, zaprzeczyć niepodobna, ale 
dzięki niskim — jak już zaznaczono— frach­
tom, Ahstro-Węgry znajdują się w bardzo ko- 
rzystnem położeniu w porównaniu z innemi 
państwami eksploatującemi, zwłaszcza z najpo­
ważniejszym z rzędu konkurentów, z Niemcami, 
Jeśli więc minio to wyniki nie są pomyślne, 
to winy trzeba szukać w błędnych metodach 
samego przemysłu. Wprost zaś fałszywem 
należy uważać twierdzenie, jakoby przemysł 
cierpiał głównie skutkiem zbyt żarliwej rzeko­
mo opieki, jakiej doznają zestrony Austro-Wę- 
gier produkty agrarne. Przekonać się o tem 
można najlepiej, badając bliżej stosunki 
Austro-Węgier z Grecyą. Krajowi temu, spro­
wadzającemu nawet bydło, obojętne jest, czy 
nasza produkcja agrarna jest przez Rząd po­
pierana, czy nie. Mimo to import z Austro- 
Węgier do Grecyi zmniejszył się w pięcio­
leciu 1907—1911 o 11-4 milionów koron 

„(w porównaniu z poprzedniem decenium).
Na ogar dowóz austro-węgierski do 

państw bałkańskich podniósł się od r. 1907 
poczynając, o 31. mil. K. 90 proc. (ego eks­
portu tworzą całe i półfabrykaty. Z całego 
eksportu Austro-Węgier, reprezentującego su­
mę 1587 mil. koron, przypada na państwa 
bałkańskie okrągło 300 mil. koron.

Już w pierwszym roku istnienia nowych 
traktatów wywóz Austro-Węgier do państw 
bałkańskich okazywał silną dążność do wzro­
stu. Niepodobna zaś wątpić, by wobec zwię­
kszyć się mającej możliwości wywozu na Bał­

kany, tendeneya ta nie miała wzrastać przez 
czas do . końca istnienia mocy obowiązującej 
dzisiejszych traktatów, t. j. do r. 1917. Ale 
rzeczą jest przemysłu korzystać z owej mo­
żliwości w7 jak najszerszej mierze. Prolegent 
mniema, że eksport całych i pół-fabrykatów 
da się w tym czasie podnieść do sumy 1 mi­
liarda — nawet gdyby po skończeniu wojny 
bałkańskiej, państwa tamtejsze nie zdołały 
w krótkim czasie zapewnie sobie żywszego, 
niż dotąd, rozwoju ekonomicznego.

Bardzo to zresztą prawdopodobne, iż 
rozwój ów zaznaczy się dopiero po pewnym 
czasie. Na razie państwa bałkańskie są za­
nadto skutkiem wojny wyczerpano pod wzglę­
dem finansowym. Ale już w najbliższych la­
tach trzeba będzie poczynić przygotowania 
do iicf'yeh traktatów w miejsce wygasają­
cych z rokiem 1917, a należy być przygoto­
wanym na to, że organizacje agrarna nie 
dopuszczą do naruszenia dotychczasowych ceł 
minimalnych od zboża i zakazu dowozu ży­
wego bydła.

Możliwe wszakże są dwie koncesje ró­
wnie korzystne dla austro - węgierski™ kon­
sumentów i producentów agrarnych na Bał- 
kanie. Pierwszej szukać należy w zakresie 
dowozu mięsa. Tu wypadałoby na najbliższy 
nowy okres ustanowić w7 autonomicznej ta­
ryfie cłowej — podobnie jak dla zboża — 
maksymalną, względnie autonomiczną stopę 
cłową i cło minimalne. To ostatnie wynosić, 
powinnoby 15—20 prc. wartości, stopa zaś 
cłowa autonomiczna powinna by być dwa 
razy lak wysoka. Zdaniem br. Deyma należy 
dozwolić dowozu świeżego*mięsa wszystkim 
tym państwom, które w pobliżu grauic Austro- 
Węgier mają wielkie rzeźnie. Oczywiście, 
mięso to podlegałoby kontroli weterynarno- 
sanitarnej Austro-Węgier.

Drugą możliwą koncesję wskazał pre­
legent w dziedzinie obrotu miewa. Dotych­
czas zezwolono na wolny od cła dowóz zbo­
ża pod warunkiem, że umielona zeń mąka 
najpóźniej do trzech miesięcy opuści prze­
stworza cło we austro-w7 ggierskie. Niejedno­

krotnie w:szakże nie pobierano cła pomimo 
braku dokumentów wywozowych, w następ­
stwie czego młyny mogły rzucać na targi 
ogromne zapasy mąki z krzywdą produkcyi 
krajowej. Obecnie przeważnie masy (60—70 
proc.) pszenicy rumuńskiej i bułgarskiej do­
staje się drogą morską do Belgii i Holandyi. 
Te masy możnaby przesyłać cło Austro-Wę­
gier Dunajem i mlec tutaj, mąka zaś mogła­
by dostawać się via Dunaj, Men, Ren do Ho- 
landji i Belgii bez wpływania na ceny mąki 
krajowej. Wyszłoby to na korzyść austro-wę- 
gierskiej żeglugi i austro-węgierskiego mły- 
narstwa, grys zaś i inne odpadki spożytko­
wałoby się dla hodowli bydła.

Na dowód, żc eksport w żadnym nie 
pozostaje związku z importem agrarnych pro­
duktów i żywego bydła, przytoczył hr. Deym 
szczegółowe dane co do stosunku handlowe­
go Austro-Węgier z Niemcami i co do roz­
woju całego handlu. Austro-Węgier z zagra­
nicą. Dane te wykazują również, że uprze­
mysłowienie Monarchii czyni coraz znaczniej­
sze postępy, że w7 miarę tego stale wzrasta 
produkeya przemysłowa, że natomiast zmniej­
sza się eksport produktów agrarnych przy 
równoczesnem wzrastaniu importu całych i 
pół-fabrykatów, — co wszystko razem dowo­
dzi, iż dobrobyt Monarchii szybkie czyni po­
stępy.

Jeżeli tylko nastąpi w Monarchii kon­
solidacja stosunków wewnętrznych — koń­
czył rzec-z swą prelegent — to nie trudno 
będzie po wygaśnięciu dzisiejszych, zawrzeć 
jak najkorzystniejsze traktaty z państwami 
hałkańskiemi. Dla ekonomicznie kwitnącej, 
i olity•’ - uie zjednoczonej Monarchii, z umacnia­
jącą się w dobrobycie Chorwacyą i Bośnią, 
nie będzie mogła Serbia przedstawiać żadne­
go niebezpieczeństwa ani pod ekonomicznym 
ani też pod politycznym względem. I  w tem 
tkwi główne znaczenie problemu bałkań­
skiego.

H A J O T A .

Trzy filiżanki czarnej kawy.
Humoreska karnawałowa

(Dokończenie).

Opowiadający uśmiechnął się znowu tym  
razem już wręcz melancholijnie, po krótkiej 
przerwie mówił d a le j:

— Znowu tedy zjawił się przedemną 
lokaj z filiżanką dymiącej czarnej kawy i 
znowu ledwo że ją  do ust przytknąłem, 
cała jej zawartość oblawszy moją drugą rę­
kę, aż syknąłem z bolu, spłynęła na blado 
niebieski tron panny Barbary. 1 nastąpiła 
katastrofa. Panna Barbara zerwała się z 
krzesła, pchnęła mnie przytem łokciom w 
wykrociiroalouy pi ustroń trakowej koszuli tak 
impetycznic aż się złamał z chrzęstom, i wrza­
snąwszy na cały głos : „A to z pana ciężki 
niezgrabiaszT" dak wicher przeniknęła wśród 
wirujących par,., wnosząc wysoko z wielkioni 
zapoznaniem względów estetyki zmoczony i ren 
sukni i znikła w głębi mieszkania.

— Hm! .jędza! rzekł przeciągle pan Al­
bin — nieba cię od niej uchroniły. Boć, o- 
czywiście, uchroniły !

— Tak, uchroniły — potwierdził pan 
Zenon z posępnym sarkazmem. — A dodam 
tu nawiasowo, że słyszałem o niej później, 
jako o ideale dobrej żony, a o*jej mężu, 
jako o najszczęśliwszym człowieku pod słoń­
cem. Ale wracam do trzeciej....

— Filiżanki czarnej kawy — podchwy­
cił pan Albin — Umieram z ciekawości, jak 
się tu skończyło. Ale wiesz, Zenonku; ty 
masz w sobie coś zMueyusza Seewoli.... Żeby 
tak lać ukrop na rękę.... No, pyzepraszam eig

za te ciągłej przerwy. Już teraz będę milczał 
do końca.

— Który jest niedaleki, zauważył pan 
Zenon i opowiadał w dalszym ciągu:

— Przybyłem na trzeci teren moich 
podwójnie bolesnych eksperymentów już bar­
dzo późno. Panini Celina tańczyłakontredan- 
sa. Siadłem i przyglądałem się jej z bijącem 
sercem. „Jeśli i ta mnie zawiedzie" myśla­
łem. I nagle zacząłem pragnąć w sposób, do 
jakiego nie sądziłem śre już być zdolnym, 
aby mnie ta nie zawiodła,

Bo też była to dziwnie piękna istota. 
Włosy krucze z błękitnawym odblaskiem, có­
ra oltśniowająco b ia ła , oczy fiołkowe o po- 
włóezystem, jakby zaięknionem, wilgotnein 
spojrzeniu. Ubrana była, całkiem biało ze 
srebrnym haftem, a wielki bukiet fiołków u 
stanika cudnie, odbijał od jej mlecznych ra­
mion. Tańczyła przytem jak bajaclera, gnąc 
się omdlewająco w objęciach tancerza, a jej
karminowe pełno ustefzka rozchylały się jak 
pęk granatu.

Co do umie, dygotałem z niecierpli­
wości. nie mogąc się doczekać końca kontre- 
dansa. Wreszcie tancerz odprowadził ją na 
miejsce, gdzie spoczywała jej balowa, okryw- 
ka, której pilnowałem zazdrośnic; i w ślad 
za tem przyniesiono mi moją kawę. Ach! 
cóż to był za, rozpaczliwie gościnny dom! 
Nigfdzie mi sio nie zdarzyło widzieć tak du­
żych filiżanek. Byłem do najwyższego stopnia 
zdenerwowany! Prawa ręka, z którą najsumien­
niej wykonałem mój eksperyment piekła mnie 
fatalnie; więc nie przełknąwszy nawet łyka z 
tej bomby buchającej parą, chlusnąłem wszyst­
ko, z lekka tylko spryskawszy sobie dłoń 
na śnieżne draperyo i srebrne hafty.

* A ona? spytał gorączkowo pan 
Albin, zapomniawszy o swojem przyrzecze­
niu — Cóż ona?

— Ona! Nie spojrzała nawet na bru­
natno strugi szpecące tak ohydnie biel jej

sukni, która o ile mnie moja kompetencja 
nie myliła była z tych trzech najkosztowniej­
szą. Jej fiołkowe oczy podniosły się na 
mnie z trwożnym niepokojem, a głosik drżą­
cy niekłamaną troskliwością zawołał: „Ach, 
mój Boże! Pan się pewno oparzył?! ,.

Czy potrzebuję dodawać, że w kilka 
tygodni potem klęczałem z nią u ołtarza?

Pan Zenon zamilkł. W gabinecie na­
stała cisza. Pan Albin spoważniał. Ze współ­
czuciem wpatrywał się w twarz przyjaciela, 
która przybrała zagadkowy wyraz.

— I straciłeś t,ę anielską istotę ? rzekł 
wreszcie stłumionym głosem.

— Tak: straciłem ją — odparł pan 
Zenon, a w tonie, jakim to wypowiedział 
dźwięczała również zagadkowa nuta.

'Lecz pan Albin nie zwrócił na to uwa­
gi. Czuł się zupełnie wzruszonym.

— Jak dawno um arła? zapytał jeszcze
ciszej.

Pan Zenon podniósł raptem głowę.
— Nie umarła wcale — rzekł sucho. — 

Rozstałem się z nią, po czterech latach po­
życia, które były dla innie pasmem udrę­
czę ii.

Oooo V zawołał przeciągle młody 
człowiek. — Więc ta dobroć, ta czułość to 
było udanie ?.

— Bynajmniej. To była najszczersza pra­
wda. Nie spotkałem nigdy i nie umiem so­
bie wyobrazić istoty litościwszej i bardziej 
wrażliwej na fizyczne cierpienia — moral­
nych nie pojmowała — niż była ona, zwła­
szcza dla zwierząt. Nie wyszła ani razu na 
miasto, żeby nie przyprowadziła z sobą ja ­
kiego bezdomnego psa lub zgłodniałego kota. 
Nasz dom przemienił się w istny lazaret cho­
rych i kalekich stworzeń. Na wsi wyprawia­
ła awantury fornalom, gdy, który z nich po­
ważył się uderzyć roboczego Iłom a : kazała 
zrzucać zboże z wozów, gdy jej się wydały 
zbyt naładowanemi; zarzynanie drobiu mo­
gło się odbywać tylko w największej taje­

mnicy, bo zaraz dostawała spazmów. W "War­
szawie dochodziło do skandalów z dorożka­
rzami.

Ale to była dopiero jedna strona me­
dalu. Moja Celina nie nadarmo miała ruchy 
odaliski. Jej oryentalna ociężałość i niedbal­
stwo obrzydziły mi dom, w którym nigdy nie 
nie było w porę ani na miejscu. Suknie wa­
lały się po kątach: w salonie znajdowałem 
w albumach brudne pończochy; psy, koty, 
wiewiórki, jeże, papugi zanieczyszczały cen­
ne dywany i kosztowne meble; obłaskawione 
kanarki siadały w czasie obiada na kompo- 
tyeraeh, pozostawiając w nich niepożądane 
dodatki. Jednem słowem, można się było 
wściec.!

I gdybyż na tein był koniec... Powi­
nien bym go może jeszcze znieść. Ale jesteś 
moim przyjacielem, wiedz zatem wszystko. 
Nie nadarmo również t.a słodka istota gięła 
się tak omdlewająco w objęciach tancerzy... 
Nadeszła chwila, stosunkowo prędka... kiedy 
moje objęcia przestały jej wystarczać. I nie 
była wybredną... Raz, zszedłem ja na roman- 
sówem sam na sam z moim stangretem. Może 
wynagradzała mu w ten sposób łagodne 
obchodzenie się, z cugowa^ czwórką!

Tu pan Zenon parsknął nagle śmiechem, 
który zadźwięczał jak zgrzyt noża po szybie. 
Stalowe oczy błysnęły mu nieludzko. Zerwał 
się z fotela i kilkakrotnie, szybkim krokiem 
przemierzył gabinet. Wreszcie zbliżył się do 
przyjaciela, który siedział jak skamieniały i 
położył mu rękę na ramieniu.

— I cóż Albinie? Ozy jeszcze w dal­
szym ciągu będziesz szukał... dobrej i czy moja 
metoda trafiła ci do przekonania ? — zapy­
tał drwiąco, choć kąciki ust drgały mu ha­
mowanym bólem.

Nie było odpowiedzi.

K O N I E C .



Dyskusya polska w Sejmie pruskim.
Sejm pruski obradował wczoraj nad 

budżetem spraw wewnętrznych. Budżet po 
dyskusyi przyjęto.

Sprawa wywłaszczenia, reforma wybor­
cza do Sejmu i żądanie konserwatystów, by 
silniej zwalczano socyalizm, były wytycznymi 
punktami dyskusyi.

PP. S*e d 1 i t  z (woln. kons.) i H a m m e r  
(kons.) odmówili parlamentowi Rzeszy prawa 
do mieszania się w wewnętrzne sprawy Prus, 
natomiast p. G r a n ó w  s k i  (centr.) potępił 
wszelka ustawy wyjątkowe, wymierzone tak 
przeciw Polakom, jak i socyalistom. Stronni­
ctwo mówcy dąży do sprawiedliwej reformy.

P. S e y d a wywodził w swern prze­
mówieniu że wszystkie zarzuty, które podno­
szono przeciw fałszerstwom wyborczym land- 
rata Halema okazały się po zbadaniu prawdzi­
wymi. Przewodniczący komisyj na jego pole­
cenie domagali się legitymacyj tylko od Po­
laków, setki polskich wyborców odprawiono 
z niezem od urny, ponieważ nie mogli wyka­
zać się meldunkiem policyjnym.

Twierdzenie ministra, że Polacy bojko­
tują kupców niemieckich już od r. 1848 na­
zwał mówca nieprawdziwem; właśnie wówczas 
Polacy walczyli ramię w ramię z Niemcami.

Naruszenie zasadniczych podstaw' spra­
wiedliwości dokonane przez wywłaszczenie, 
nazywa minister „małą zmianą własności". 
Jestem — oświadczył mówca — dumny z 
tego, że inną posiadam świadomość prawa, 
niż minister. Polską politykę rządu i wy­
właszczanie należy jak najostrzej potępić. Że 
obecnie z tego powodu uprawiamy bojkot, to 
wina wyłączna pruskiego rządu — ubolewa­
my nad bojkotem, ale zmuszeni doń zostali­
śmy koniecznością. Landrat utrzymywał pu­
blicznie, że spowiedź u nas do tego służy, 
by od Polaków odbierano przysięgę, iż będą 
bojkotowali Niemców. Wezwaliśmy w dzien­
nikach landrata, by udowodnił to twierdze­
nie — czego nie uczynił. Wobec takiego po­
stępowania musi spotęgować się rozgorycze­
nie ludności. Rząd nie udowodnił nam też, że 
jesteśmy uczestnikami antipaństwowych kno­
wań.

Nie damy też — wywodził mówca da­
lej — wydrzeć sobie prawa obchodzenia uro­
czystego ważnych zdarzeń naszej bistoryi. 
W uroczystości poznańskiej w dniu 22 sty­
cznia brało udział zamknięte koło osób i nie 
jest rzeczą karygodną, że na takiem zamknię- 
tem zgromadzeniu śpiewa się zabronione 
pieśni.

Dlaczegóż to mamy porzucić owe pie­
śni, przy których dźwięku polskie pułki do­
pomagały do wywalczenia jedności Niemiec!

M inister spraw wewnętrznych D a ll-  
w i t z  odpowiada, że nie mówił o „małej 
zmianie własności" o czem zresztą świadczy 
protokół stenograficzny; mówił tylko, że dla 
celów wywłaszczenia wyszukuje się mniejsze 
posiadłości. Minister zganił nieprawidłowości, 
które przydarzyły się przy wyborach w Swie- 
c iu ; stało się to zresztą bez wiedzy i współ­
działania landrata. Żądanie, by urzędnicy me-

OMYŁKA.
(Z  a n g ie l s k ie g o ) .

(Ciąg dalszy).

Hutchinson wziął list otwarty i prze­
czytał z uwagą każde słowo.

— Zkąd wiesz, że brat zgodzi się to­
warzyszyć jej w tej uciążliwej podróży? — 
spytał.

— Och! zrobi to dla mnie — i dla 
siostry — zapewnił Pentfield. Wiesz, jest on 
trochę głupkowaty i nieśmiały i nie powie­
rzyłbym mu jej samemu. Ale z tobą, jako 
dowódcą podróży, wiem, że wszystko skła­
dnie pójdzie. Otóż przedewszystkiem pójdziesz 
poznać się z nią i przygotować do tego wa­
żnego zdarzenia w życiu. Następnie udasz się 
do twojej mamy, w Michigan, a gdy zfamtąd 
wrócisz, rodzina będzie gotowa do wsiadania 
na statek. Pokochasz ją jak siostrę, odrazu, 
zobaczysz, wi e mo t e m!  Czaruje każdego, kto 
zbliży się do niej.

Mówiąc to, wyciągnął swój zegarek, 
chronometr złoty z jego cyfrą wyłożoną dro­
gimi kamieniami i nacisnąwszy sprężynę, 
otworzył jedną z kopert. W zagłębieniu uka­
zała się pięknie wykonana fotografia. Corry 
Hutchinson wpatrywał się w nią z zachwy­
tem przez ramię Pentfielda.

— Na imię jej Mabel — wyrzekł na­
rzeczony głosem poważnym. — Natychmiast 
gdy wysiądziesz we Friseo zawołaj cab i po­
wiedz krótko: „Do sędziego Holmes, Myrdon 
Avenue“. Prosto ciebie tam zawiezie.... Lecz, 
gdy o tern mówimy — ciągnął dalej Lau- 
renee Pentfield — jak myślisz, nie źle by 
było, żebyś mi kupił kilka rzeczy....

— Człowiek, który się żeni, powinien

trykalni przyjmowali zgłoszenia po polsku, 
jest nie na miejscu, gdyż nie mogą oni przecie 
ciągle u siebie w biurze zajmować tłumaczy.

Mówca dalej oświadczył, iż mógłby 
przedłożyć wycinki gazet i przedstawić inne 
dowody z polskiej literatury, że Polacy już 
w 1848 r. wzywali do kupowania tylko u 
rodaków.

Jeśli Polacy oburzają się na wywła­
szczenie, to oburzenie to powinno było obja­
wić się już zaraz po uchwaleniu ustawy wy­
właszczającej. Obecne oburzanie się jest we­
dle m inistra tworem sztucznym. Ponieważ 
Polacy piętnują sprzedaż każdego kawałka 
ziemi Niemcowi jako zdradę i podłość, rzą­
dowi nie pozostawało nic innego, jak zrobić 
użytek z broni, danej ustawami.

Porzućcie bojkot — kończył minister — 
wówczas ustanie wywłaszczenie.

Na tem obrady przerwano.

Nowe dokumenty polityczne.
Palamenghi Crispi, wnuk wielkiego Cri- 

spiego, ma wydać wkrótce dzieło, poświęco­
ne pamięci swego dziada, a zawierające spo­
ro uwagi godnych dokumentów, które dzisiaj 
mają już znaczenie historyczne. Zanim ukaże 
się to dzieło, prasa otrzymała już od autora 
liczne wyimki, mianowicie zapiski Francesca 
Crispiego o sprawach i osobach, dziś równie 
zajmujących, jak za czasów Crispiego.

Znajdują się tam zwłaszcza ważne przy­
czynki do łiistoryi trójprzymierza. Kiedy w 
r. 1890 Caprivi zajął miejsce Bismarcka, od­
była się pomiędzy nowym kanclerzem Rzeszy, 
a szefem rządu włoskiego wymiana zape­
wnień wierności sojuszowej. Caprivi postano­
wił odwiedzić swego włoskiego kolegę w Me- 
dyolanie. Crispi miał niemało z tą wizytą 
kłopotu, gdyż poseł Cavalotti z poduszczenia 
Francyi chciał urządzić bankiet protestujący 
przeciw przybyciu Capriviego. Ledwie z tru­
dem udało się demonstracyi tej zapobiedz. 
Spotkanie obu mężów stanu odbyło się d. 7 
listopada. Głównym przedmiotem konferen- 
eyi była sprawa odnowienia trójprzymierza, 
wygasającego z d. 80 maja 1891.

„Przypomniałem kanclerzowi — opie­
wa zapisek Crispiego,— że w r. 1887 przygar­
nęliśmy także Hiszpanię jako associato. Ale 
ks. Yeja di Armijo małe okazał zaintereso­
wanie dla sprawy, i wcale jej nie popierał. 
Gdy obecnie przyjaciel Włoch ks. Tetuan 
ujął ster polityki zagranicznej, należałoby 
rokowania wznowić i węzły z Hiszpanią za­
cieśnić. Trzy wielkie sprzymierzone mocar­
stwa winny sobie jednać mniejsze państwa 
przez użyczanie im poparcia. Byłoby z tego 
względu pożądane, by zatarg angielsko-por- 
tugalski jak najszybciej załagodzić. Hiszpa­
nia winna zreorganizować swa flotę, by mo­
gła poprzeć nas na morzu Sródziemnem, a 
w danym razie wylądować w Algierze. Po- 
winnaby również w Pirenejach wystąpić 
znaczniejszą siłą zbrojną dla powstrzymania 
inwazyi francuskiej z tej strony.

W ciągu dalszej rozmowy zauważyłem, 
że Bismark położył wiele wiekopomnych za-

się urządzić przyzwoicie, wyrzekł Corry sen- 
tencyonalnie.

— Naturalnie! Trzeba nam będzie obru­
sów, serwet, prześcieradeł, poszewek, podu­
szek, czy ja wiem co jeszcze! Zresztą, jej 
zapytaj się.... A także kupisz piękny serwis 
z cienkiej porcelany ze złotymi paskami.... 
Otwieram ci kredyt na dwadzieścia tysięcy 
dolarów. Kup wszystko czego tylko potrzeba. 
Załadujesz to wszystko na parowiec i bę­
dziemy mogli otrzymać to w Dawson, w lipcu, 
rzeką, na łodziach parowych.... Chyba, że 
uważasz, iż lepiej będzie posłać to wszystko 
przez Behring?... Ach! a przytem, co byś 
powiedział na zakupno fortepianu?

Hutchinson sądził, że fortepian będzie 
koniecznie potrzebny. Humor mu wrócił i za­
palał się do swojej misyi.

— Do pioruna! Lawrence — zawołał, 
gdy wstawali oba po tej rozmowie — przy­
niosę ci tę małą „mistrees Pentfield", z ca­
łym komfortem zbytku! Niczego brakować 
jej nie będzie. Skoro tylko dojdziemy do Ala­
ska, będę kuchmistrzem, będę się zajmować 
psami, sankam i; brat jej tylko to jedno bę­
dzie miał zadanie, by jej dotrzymywać towa­
rzystwa i przypominać mi, żebym czego nie 
zaniedbał. Nie zdaje mi się jednak, bym po­
trafił o czem zapomnieć, zaręczam ci!

Nazajutrz, Lawrence Pentfield ściskał 
serdecznie ręce przyjaciela: widział, jak się 
oddalał w szarem świetle poranku, odziany 
w futra, trzymając w rękach dwa skrzydła 
sani jak się to czyni z pługiem, przeskaku­
jąc z jednej grudy śniegu na drugą. Ostatni 
trzask z bicza się ozwał w dali i postać Hut- 
chinsona znikła.

Pentfield wrócił sam jeden do kopalni. 
Wydała mu się straszniejsza i smutniejsza 
niż kiedykolwiek. Westchnął patrząc na nie­
ubłaganą zimę pokrywającą wszystko w oko­
ło białym całunem. Miał przed sobą dużo 
roboty, ludzi do pilnowania, miał przedsię­
wziąć nowe, drobiazgowe poszukiwania w kie-

sług, lecz popełnił także jeden błąd nie 
do darowania, ten mianowicie, że nie do­
konał restauracyi królestwa we Francyi.

C a p r i v i :  Tę samą uwagę uczynił mi 
cesarz rossyjski.

8. l i s t o p a d a .  C aprm  mnie rewizy­
tuje. Rozmawiamy o Bisercie. Zmienia to 
stosunki na morzu Śródziemnemu Caprivi ro­
zumie całą doniosłość sprawy. Protest wszak­
że mógłby jego zdaniem doprowadzić do 
konfliktu z Francyą. Trzeba czekać do wio­
sny. W kwietniu będzie już przeprowadzona 
zmiana karabinów w Niemczech; wtedy za­
cząć będzie można protestować".

Dnia 4 grudnia przesyła Crispi amba­
sadorowi u Najw. Dworu w Wiedniu instruk- 
cyę tej treści, że „należy się starać, by pań­
stwa trójprzymierza, nie wiążąc się w zwią­
zek cłowy, przyznały sobie nawzajem jak 
największe ulgi w cłach dowozowych, tak, 
aby wytrzymać można było wojnę, gdyby 
nowe francuskie ustawodawstwo cło we nie 
dopuściło do przyjaznego porozumienia. — 
Franeya, póki jest republiką, stanowi ciągłe 
niebezpieczeństwo dla europejskich monar- 
chij. Najbardziej zagrożone są Hiszpania, 
Portugalia; ta druga bardziej, niż pierwsza".

Dnia 31 lipca 1890, gdy znane stały 
się zamiary Francyi co do tylnych części 
Trypolidy, Crispi depeszuje do swych amba­
sadorów w Wiedniu, Berlinie i Londynie: 
„Donoszą mi o gwałtownej walce między tu- 
netańskimi a trypolitańskimi szczepami u 
granic Trypolidy. Nie życzę sobie, by to 
stało się nowem wydaniem Kruiniru, które­
go w r. 1881 użyto za pretekst do obsadze­
nia Tunetanii. Teraz przychodzi kolejna Try- 
polidę !“

Antagonizm francusko - włoski z powodu 
Trypolidy nurtował wprawdzie w głębi, w 
ukryciu, lecz coraz silnej. Francuscy dyplo­
maci wzbudzili u Abdul Hamida podejrzenie, 
iż Włochy przygotowują ekspedycyę militarną 
do Trypolidy. Crispi polecił uspokoić sułtana. 
Stosunki jednak z Francyą ciągle były nie­
najlepsze, a na dnie naprężenia tkwiła dalej 
Trypolida. Zgłuszyła tę kwestyę dopiero 
sprawa ufortyfikowania Biserty przez Fran- 
cyę. Crispi wziął ją gorąco do serca. Tym­
czasem jednak został obalony, a następca 
jego Rudini wcale nie miał zamiłowania do 
„wielkiej polityki" i nie doceniał niebezpie­
czeństwa, jakie groziło północnym wybrze­
żom Afryki. Wówczas z głębi wzburzonego 
serca wystosował Crispi w lutym 1892 me- 
moryał, raczej rozpaczliwy okrzyk, do króla 
Humberta, wskazując na to, że Franeya po 
zajęciu Tunisu przyrzekła, iż z Biserty nie 
uczyni portu wojennego. Łamiąc słowo, zmie­
nia Franeya status quo na morzu Sródziemnem. 
„Teraźniejsza polityka, pisze w inemoryalą. 
swym Crispi, może skompromitować całą 
przyszłość Włoch".

Apel ten nie na wiele się przydał. Gdy 
w grudniu r. 1898 Crispi powrócił do steru 
rządów, ufortyfikowanie Biserty było już pra­
wie w zupełności dokonane.

W zapiskach swoich występuje Crispi 
jako polityk przezorny, sięgający myślą cią­
gle w przyszłość. Takim okazał się również, 
kojarząc małżeński związek króla Wiktora

runku problematycznej żyły złota, lecz do 
niczego nie miał ochoty. Serce jego przepeł­
nione szarą tęsknotą północnych okolic pod­
biegunowych, dopiero wtedy ulgi doznało, 
gdy czterech cieśli założyło, na małym pa­
górku nieco zdała od kopalni, pierwsze pod­
waliny z drzewa modrzewiowego pod dom 
„wygodny", który miał być gotów na przy­
bycie Mabel. Podmajstrzy z jego pomocą zro­
bił plan domu, który składał się z trzech 
części: duży „parlour", kuchnia a zarazem 
jadalnia i pokój sypialny, który miał być 
obity materyą wełnianą i rzadkimi futrami. 
Każdy pień musiał być starannie obrobiony, 
musiał doskonale wchodzić jeden na drugi, 
aby zabezpieczyć od przeciągów. Każdemu z 
robotników Lawrence płacił piętnaście dola­
rów dziennie; ale cała robota nie mogła być 
ukończona aż za dwa miesiące, z powodu 
śniegu, niepogody i trudności w znalezieniu 
zdrowych i prostych drzew, które trzeba było 
ścinać i obciosywać wysoko w górach.

Każdego poranku, po obudzeniu, P en t­
field przekreślał w kalendarzu dzień upłynio- 
ny, obliczając w ten sposób czas, który po­
zostawał do powrotu Hutchinsona.

Corry obiecał, że wróci przed puszcze­
niem ostatnich lodów na wiosnę. Było to 
jeszcze daleko...

Budowę domu ukończono pewnej nie­
dzieli, rano. Nowa posadzka i świeżo heblo­
wane ściany wydawały delikatny zapach. 
Pentfield pomyślał, że Mabel pewnie się po­
doba ta woń balsamiczna. Przytwierdził wiel­
ką kłódkę do drzwi. Nikt, prócz niego sa­
mego nie miał prawa tam wejść. Spędzał 
tam całe godziny i schodził do kopalni z za­
czerwienionymi policzkami i wzrokiem bły­
szczącym, po świeżych a rozkosznych marze­
niach o przyszłem pożyciu.

W połowie grudnia, otrzymał list od 
Corry Hutchinsona. Właśnie wracał od Ma­
bel Holmes. Była to, jak pisał, osoba zasłu­
gująca zupełnie na to, by została żoną La-

Emanuela — wówczas następcy tronu — z 
księżniczką czarnogórską. P lan ten powstał 
już w głowie Crispiego w r. 1894, dojrzał 
jednak dopiero w dwa lata później. Pod d. 
5 grudnia 1896 Crispi był u króla i oto, co
0 tej wizycie zapisuje: „Król uściskał mnie
1 ucałował, a ja wyłuszczyłem mu przyczy­
ny, które mnie skłoniły do zainieyowa- 
nia, (zawartego już małżeństwa) królewicza 
z ks. Heleną czarnogórską. Trzy kierowały 
mną względy: 1. Pewność, że rodzina króle- 
wiczowej nie będzie miała żadnego wpływu 
na nasze sprawy; 2. Jestto księżniczka do­
brej krwi; 3. W razie wojny na Wschodzie 
zyskamy punkt oparcia na Bałkanach".

Nowa wojna bałkańska.
Na giełdach londyńskiej i berlińskiej 

pocieszano się wczoraj nadzieją, że do nowej 
wojny bałkańskiej przecie nie przyjdzie. 
Optymizm ten zawiódł. Otrzymane dziś de­
pesze podają, że wczoraj o godzinie 8 wie­
czorem rozpoczęli Bułgarzy bombardowanie 
Adryanopola. Spiżowa brama świątyni Janu­
sa stanęła więc znowu otworem: ' poleje sie 
znowu krew strumieniami, a ogień obróci w 
perzynę to, co jeszcze ocalało.

Państwa bałkańskie przeszły nad dobrą 
radą mocarstw do porządku. Czy dobrze 
uczyniły? Czy ta  wojna przyniesie im może, 
większe, od dotychczas osiągniętych, korzy­
ści? Europa jej nie pochwała; Europa widzi 
w niej tylko próżny krwi rozlew, nieuspra­
wiedliwiony nawet ekonomicznymi względa­
mi. Państwa Związku powiadają wprawdzie, 
że dłużej czekać nie mogły, każdy dzień bo­
wiem utrzymania tak znacznych zastępów 
pod bronią rujnuje je finansowo. Kilkudnio­
wa wszakże jeszcze zwłoka nie przyprawiłaby 
ich o takie straty, jakie przynosi z sobą woj­
na w niszczeniu życia ludzkiego i mienia.

Stoimy wszakże u faktu dokonanego, 
którego już refleksye nie zmienią. Wojna 
rozpoczęła się na nowo. Po jednej i po dru­
giej stronie padnie wielu młodych, dzielnych 
ludzi, godnych lepszego losu. Szczególnie 
współczucie budzi los oblężonego Adryano­
pola i jego bohaterskich obrońców. Okryli 
się sławą, zrehabilitowali honor oręża ojczy­
stego; czyż dane im będzie wytrwać zwy­
cięsko na posterunku, czy też głową przypła­
cić swój niepokonany dotąd opór?

Ogólnie przewidują, że wojna niedługo 
potrwa. Niezależnie zaś od niej mogą dalej 
toczyć się usiłowania, zmierzające ku przy­
wróceniu pokoju. Oby lepszy i szybszy wy­
dały skutek, niż bezowocne konfereneye lon­
dyńskie !

Ostrzeliwanie Adryanopola.
Z kompetentnego źródła donoszą, że 

ostrzeliwanie Adryanopola rozpoczęło się 
wczoraj o 8 wieczorem.

Położenie Turcyi.
Daily Telegraph twierdzi, że Porta zni­

kąd nie otrzyma pieniędzy, może jedynie ape-

wrence’a. Była pełna uroku, rodzice jej bar­
dzo mili i t. d. Ten list uczynił Lawrence'a 
szczęśliwym na kilka tygodni. W styczniu, 
znowu przyszły dwa listy razem, zapewne 
wskutek złej obsługi pocztowej w Skagway i 
Dyca. Potem, za tydzień, czwarty. Wszystkie 
były tak samo pełne zachwytu, tak samo 
serdeczne. Corry wracał właśnie z Myrdon 
Avenue, i znowu ■wybierał się do Myrdon 
Arenue, albo ponownie znajdował się w tej 
chwili na Myrdon Avenue. I opowiadał o 
spotkanych różnych znajomych w San-Fran- 
cisko, nie wspominając jednakże o wybiera­
niu się w podróż do rodzinnego kraju.

Lawrence Pentfield zaczął się zastana­
wiać, że jednakże spólnik jego pozostaje dość 
już długo w towarzystwie Mabel Holmes, 
jak na kogoś, kto ma odwiedzić swoich ro­
dziców na Wschodzie. Zauważył nawet, że 
doznaje — chociaż bardzo rzadko — nieja­
kiej obawy... lecz, czyż nie znał swej uko­
chanej Mabel i Corry’ego Listy Mabel pełne 
były także pochwał dla Hutchinsona, który 
był taki uprzejmy, tak pełen względów. Lecz 
wyrażały także nieco obawy co do trudności 
i możliwych niespodzianek w tej podróży sa­
niami po lodzie, a także co do przyspieszo­
nego terminu ślubu w Dawson. Na to wszyst­
ko Pentfield odpowiadał z humorem, żartując 
z jej obaw i zapewniając, że niema żadnego 
niebezpieczeństwa, dzięki Corry emu, który 
był, jakby nim samym.

Pomimo wszystkiego, ta długa i ponura 
zima w Klondyke, po dwóch innych spędzo­
nych poprzednio, zaczynała mu ciężyć na du­
szy... Doglądanie pola placerów  z czarnymi 
otworami i górami śniegu i poszukiwanie ka­
pryśnej żyły złota, która ciągle się chowała, 
nie wystarczały już do rozerwania jego me­
lancholijnych myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lowae jeszcze do poparcia bogaty cli rnałio- 
jnetan.

Do Eoelnische Ztg. donoszą z Konstan­
tynopola, że w armii tureckiej panuje coraz 
większe wrzenie. Komendant Adryanopola 
8zukri basza zapowiedział, że po oswobodze­
niu twierdzy pomaszeruje z wojskiem na 
Konstantynopol, by pomścić śmierć Nazima 
baszy.

Na linii Ozataldża marszałek Kuad basza 
zbierał dokładne wiadomości o nazwiskach i 
stosunkach tych oficerów, którzy wzięli udział 
w ostatnim zamachu stanu w Konstanty­
nopolu.

Wojska kurdyjskie, znajdujące się pod 
Konstantynopolem na brzegu azjatyckim, od­
mówiły rzekomo posłuszeństwa rozkazom no­
wego wezyra, gdyż nie uznają nowego rządu.

Optynizm turecki.

Biuro .Reutera donosi z Konstantyno­
pola: Mirno zawiadomienia, że zawieszenie 
broni kończy się w poniedziałek o 7 wieczo­
rem, koła oficjalne nie traciły nadziei, że 
podjęcie kroków nieprzyjacielskich będzie za­
niechane. Do takiego pojmowania położenia 
przywiodły je nowe przedstawienia, poczy­
nione w Sofii przez posłów niemieckiego i 
angielskiego. Rezultatu tej interwencji ocze­
kiwano z wielkiem zainteresoweniem. Rady 
niemieckiego posła idą dalej, niż angiel­
skiego, mianowicie głoszą, że propozycje Tur­
c ji są dostateczne. W każdym razie jednak 
poczyniono wszystkie zarządzenia, by być 
gotowym na wszelkie ewentualności.

W obliczu nowej wojny.
Trgcoński (tUmiik * dowiaduje się, I że 

miedzy Serbią a Rułgaryą doszło do nowego 
układu, według którego Serbia za pomoc o- 
fiarną, daną Bułgaryi, otrzyma terytoryalne 
wynagrodzenie w Macedonii, a mianowicie — 
jak twierdzi Zcił — Monastyr.

Ag. Stefani donosi z Durazzo: W nie­
dzielę odjechało ztąd 1-300 żołnierzy serbskich 
z. żywnością i am unicją do Alessio, by przy­
stąpić do wspólnej akeyi przeciw Śkutari.

Wedle doniesień z Sofii, porty Warna 
i Burgas zostały zam knięte dla żeglugi han­
dlowej ; założono w nich miny.

Z Salonik telegrafują: VII. dy wizy a zo­
stała na rozkaz z Aten uzupełniona do 20.000. 
Dżawid basza z resztkami armii znajduje się 
koło Perm ati.

Bułgarski m inister wojny — donoszą 
prywatnie z Sofii — miał otrzymać takie 
wiadomości o stanie tureckiej armii i o sto­
sunkach w Konstantynopolu, że możliwość 
zdobycia Konstantynopola jest całkiem pra­
wdopodobna i nie przyjdzie ono zbyt trudno. 
W inny sposób nie da się postępowanie, Buł­
garyi wytłumaczyć.

Pod Czataldżą.
O obozie, pod Czataldżą podają korespon­

denci wojskowi następujące szczegóły: Po do­
konanej świeżo reorganizacji armii tureckiej, 
nowe dywizje, zaciągnięte z okręgów azya- 
tyckich, zajęły już stanowiska. Przedsięwzięte 
w ciągu zawieszenia brom ćwiczenia wzmo­
gły karność. Nowa wojna znajduje zatem ar­
mie turecką w korzystniejszem usposobieniu, 
niż to, które zapanowało w niej po bitwach 
pod Iiirk-Kilisse i Ltile Burgas. Ż drugiej stro­
ny nie ulega wątpliwości, żc armia bułgar­
ska także uczyniła wszelkie wysiłki, by po­
krywszy straty, poniesione w ludziach i ma- 
teryale, stanąć w pełnem pogotowiu wo­
jen nem.

Tureckie siły wojenne podzielone są na 
trzy wielkie grupy: pierwsza na pozycyach 
Ozataldży, ma za zadanie bronić bezpośre­
dniego dostępu do Konstantynopola; druga 
grupa na półwyspie (łallipoli osłaniać ma 
Dardanele: trzecia grupa na wybrzeżach azya- 
tyckieb morza Mar mara służyć ma za rezer­
wę, która, w miarę potrzeby użyta będzie do 
wzmocnienia wojsk, stojących pod Czataldżą, 
bądź też wojsk rozłożonych na półwyspie 
Gallipoli. Podobnie podzielone są siły wojsk 
bułgarskich : główmy ich korpus zajął pozy­
cje zaczepne wobee Turków na zachód od 
Ozataldży; druga grupa stoi na północ od 
Bulair, w pobliżu zatoki X eros; trzecia grupa 
,,dyspozycyjna1' pod Di molika służy na re­
zerw ę, strat egiczn ą.

Wzajemny stosunek liczebny sił po obu 
stronach, według liczb, podawanych przez 
korespondentów angielskich, przedstawia się, 
jak następuje: Na linii Ozataldży stoi 150.000 
Turków przeciw I-70.000 Bułgarów i Serbów; 
pod Gallipoli 45.000 Turków przeciw 40.000 
Bułgarów: pod Adryanopolem 30.000 Turków 
przeciw 45.000 Bułgarów i Serbów. Rezerwa 
turecka pod Isnied na wybrzeżach azyaty- 
ckieh morza Marmara liczy podobno około 
50.000 ludzi. 1? ten sposób do akcyi polowej 
stanęło około 245.000 Turków naprzeciw ar­
mii bułgarskiej o sile 180.000 żołnierza.

Pozycya armii tureckiej pod Czataldżą 
jest^ tak silna, że Bułgarzy mogą ją przeła­
mać dopiero po zaciętych walkach, opartych 
8‘ńtynie na działaniu artyleryi. Korzystna dla 

urcyj zmiana w obecnej sytuacji wojennej na- 
, ąpić mogła by prawdopodobnie wtedy, gdyby 
>. J wojska zdobyły się na śmiałą i zdecydo­

waną walkę zaczepną. Wyników jednak tego 
rodzaju akcyi dziś przewidzieć niepodobna 
nawet w tym wypadku, gdyby Turcja w je- 
nej albo kilku bitwach pobiła armię bułgar­
ską. Przeciwnicy Turcy i, w razie dłuższego 
trwania wojny zjednoczyliby niezawodnie 
wszystkie siły w Tracyi, by zwalczyć Tnrcyę 
choćby przewagą, liczebną. Czy zaś nowy 
rząd otomański potrafi skupić w swych rę­
kach środki, by temu zapobiedz — stwier­
dzić dziś jeszcze nie można.

Usprawiedliwienia Bułgaryi 1 Serbii.
Sofijski M ir pisze, że zarzuty rzeko­

mych przyjaciół Bułgaryi, czynione jej z po­
wodu zbędni ej pocliopności w rokowaniach 
nie są zasłużone.

Z powodu niezadowolenia w kraju 
i ogromnych ofiar, którym nie odpowiadały 
zdobycze wojenne, rokowania nie mogły być 
prowadzone w nieskończoność, tembardziej, 
że utrzymanie półmilionowej armii przez 
dwa już bezczynne miesiące jest ruiną "dla 
kraju. Bułgarya okazywała mocarstwom na­
leżny im szacunek, nie może jednak trwać 
do nieskończoności w rokowaniach, zwłaszcza 
skoro Turcya rady mocarstw nie usłuchała. 
Rozpoczęcie kroków jest tedy konieczne. 
W nowej wojnie nie będzie już jednak szło 
tylko o wilajet adryanopolski ale o Konstan­
tynopol i Dardanele.

Prezydent Skup czyny serbskiej N i k o -  
l i cz ,  który powrócił z Londynu, oświadczy! 
współpracownikowi belgradzkiej PolitiU, że 
systematycznemu przewlekaniu Turcji pań­
stwa związkowe położyły kres przez posta­
wienie stanowczych żądań w sprawie Adrya­
nopola i wysp. Ta taktyka przewlekania by­
ła dlatego możliwą, ponieważ nie ustalono 
przed rokowaniami ich podstawy.

Oświadczenie dr. Danewa.
Dr. O a n e w oświadcza w Tcinps, że 

jeśli Turcya nie przyjmie natychmiast wa­
runków, wówczas Związek postawi nowe do­
datkowe żądania terytoryalne i materyalne. 
Domagać się będzie mianowicie dostępu do 
morza Marmora i podwyższy sumę wynagro­
dzenia. Zawieszenia broni już nie będzie, 
chyba, że Turcya w ciągu wojny namyśli się 
i przyjmie warunki Związku; armiom na­
szym — mówił dr. Danew — nie pozwoli­
my złożyć broni, aż po zupełnem i ostate- 
cznem podpisaniu pokoju.

Oo do sporu z Rumunią oświadczył dr. 
Danew, że Bułgarya godzi się. na nloobwarowy- 
wanie granicy, nie odmawiając Rumunii prawa 
do poczynienia obwarowali. Przez tę zgodę 
na niższość wojskowego zabezpieczenia Buł­
garya daje najlepszy dowód dobrej woli i 
braku złych zamiarów. Terytoryalnie Rumu­
nia zyskuje dwa trójkąty przestrzeni, wciska­
jącej się w głąb terytoryum rumuńskiego i 
pas wybrzeża na południe od Mangalii. — 
Wkoricu spełnione będą wszystkie żądania, 
co do kucowołochów. ich szkoły i kościoły 
na terytoi-yacb nowo zdobytych będą mogły 
być utrzymane subwencjami Rumunii.

Spodziewamy się — kończył dr. Da­
new, że w ton sposób ufundujemy bałkański 
patryotyzm, a Grecy, Bułgarzy, Serbowie i 
Rumuni będą czuli się wszędzie na Bałka- 
nie, jak w domu.

Akcja mocarstw.

Reunion ambasadorów obradował wczo­
raj przez pół godziny, poczerń odroczył kon- 
ferencyę do czwartku, wychodząc z założe­
nia, że przedtem narady są zbędne, chyba 
że zajdzie coś nadzwyczajnego.

Ze.H dowiaduje się, że postawiony na 
rounionie ambasadorów wniosek, by wszyst­
kie mocarstwa zainterweniowały w Sofii, zo­
stał odrzucony. Wobec tego Niemcy i dru­
gie mocarstwo (Anglia) postanowiły wystą­
pić z radami w Sofii samodzielnie.

Daily l ic p r m  donosi, że cesarz 'Wil­
helm polecił posłowi niemieckiemu w Sofii,, 
by w jego imieniu poczynił królowi Bułga­
rów przedstawieniu i skłonił go do porzuce­
nia polityki nieustępliwości. Podobny krok 
ma być uczyniony w Belgradzie, Atenach i 
Solii.

Patii Parisien przynosi z Petersburga 
opinię pewnego wytrawnego dyplomaty ros- 
syjskiegp, który oświadczył, że Rossya w,spra­
wne bałkańskiej poty zachowa neutralność, 
póki któreś z mocarstw postronnych nie 
będzie usiłowało zainterweniować z krzywdą 
dla państw bałkańskich.

L o n d y n .  Król przyjął wczoraj na po­
słuchaniu sir Greya i informował się u nie­
go o ostatniem stadyum sprawy bałkańskiej.

So f i a .  Bułgarska Agencja zaprzecza 
wiadomościom o zasłabnięciu króla Ferdy­
nanda. Król jest zupełnie zdrów.

L o n d y n .  Biuro Reutera upoważnione 
jest do oświadczenia, że rząd bułgarski go­
tów jest zgodzić się na propozycję mocarstw, 
aby dla Adryanopola po odstąpieniu go pań­
stwom bałkańskim zamianowano reprezentan­
ta kalifa.

B e l g r a d .  Serbscy delegaci powrócili 
tu wczoraj z Londynu,

R z y m.  Z Durazzo donoszą, że powsta­
ła tam liga albańska, złożona z mahometan 
jak i ehrześcian. mająca na celu wypędzenie 
Serbów. Przyszło już do kilkakrotnych poty­
czek.

P e t o r s b u r g. ( 'zęść prasy atakuje Xo- 
wojc Wremia za jogo artykuły wojownicze i 
stwierdza, że interes Rossyi. a więc własnej 
ojczyzny musi iść przed interesami państw 
bałkańskich.

K R O N IK A .
Lwów, 4 lutego.

Kalendarz.
Ś r o d a  (5 lutego):
Agaty panny. — Dobrochny. — Kłymsnta. 
Wschód słońca o godzinie 6'50 rano za­

chód o godzinie 4 25 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie +  3 Cel.

— Pogrzeb poety ś. p. Kazimierza 
Laskowskiego (Ela), odbył sio w sobotę w 
południc w Warszawie, przy tłumnym udziale 
publiczności oraz świata literackiego. Podczas 
nabożeństwa w kościele na Koszykach chór ope­
ry wykonał żałobne pieśni. Kondukt żałobny 
prowadzili: ks. Duda Dziewierz i ks. prefekt 
Trepkowski. Nad otwartym grobem na cmen­
tarzu Powązkowskim przemawiali pp. E. Słoń­
ski i S. Sniotrycki.

W kołach literackich Warszawy rzucono 
projekt, aby na rzecz niezaopatrzonych dzieci 
po ś. p. Laskowskim, zebrać drogą składek fun­
dusz na dokończenie ich wykształcenia. Myśl 
spotkała się z gorącem przyjęciem, a składki 
płyną raźno.

f  Wincentymi z K lińskich Kętrzyń­
ska, małżonka zasłużonego dyrektora Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, zmarła wczoraj 
w naszom mieście po długich cierpieniach, 
w  ()5 r. życia.

Zgon ś. p. Zmarłej wywołał powszechne 
współczucie dla dotkniętej tak ciężkim ciosem 
pozostałej rodziny.

Pogrzeb ś. p. Kętrzyńskiej odbędzie się 
jutro, we środę, o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Chmielowskiego 1. 8 
na cmentarz Łyczakowski.

— Pogrzeb ś. p. Leszka Cieńskicgo od­
będzie się w Oknie we czwartek, dnia fi b. m.

f  Dr. Bohdan Krynicki, wiceprezydent 
sądu obwodowego w Stanisławowie, poseł na 
Sejm krajowy, zmarł w Stanisławowie.

Pogrzeb odbędzie się jutro.
— Reduta prasy, urządzona w sobotę 

w Krakowie na rzecz wdów i sieeot po człon­
kach Towarzystwa dziennikarzy polskich, wy­
padła w całem tego słowa znaczeniu świetnie, 
usprawiedliwiając w. zupełności ■oczekiwanie i 
stwierdzając wynikiem ugruntowaną już trady­
cję redut prasy w Krakowie. Wspaniale przy­
brane, rzęsiście oświetlone sale Starego teatru 
zgromadziły przeszło J 000 osób.

Panie przybyły bardzo licznie i we wspa­
niałych tualetach. Kostiumy nęciły oko barwno­
ścią i smakiem. Napływ uczestników trwał do 
północy, a przed gmachem teatru gromadziły 
się do późna tłumy ludności, podziwiające 
choćby tylko w przelocie kostiumy nadjeżdża­
jących pań. Zabawa, niezwykle ochocza, pozo­
stawiła po sobie jaknajmilszc wrażenie. Uro­
zmaicały ją niespodzianki, przygotowane przez 
pomysłowy i ruchliwy komitet. Dochód z wie­
czoru jest znaczny.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Sobotnia reduta powiodła się doskonale. Piękną 
salę balową i wszystkie inne ubikacje udeko­
rowano z gustem i przepychem pod kierunkiem 
artystów - malarzy: pp. Błookiego, Janowskiego 
i Rozwadowskiego; dla tańczących kotyliona 
przygotowali gospodarze zabawy rozmaitego ro­
dzaju niespodzianki; młodzieży stawił się le­
gion cały, więc i uroczym tancerkom ani chwili 
spocząć nie pozwolono. Osób przybyło na re­
dutę ponad trzysta; ochocze tańce przeciągnęły 
się do świtu.

— Zebranie członków nowo zawiąza­
nej sekcji rysunkowej przy Towarzystwie 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie,
które ma na celu ustalenie listy członków, ja- 
koteż szersze omówienie spraw tyczących sio 
sekcyi, odbędzie się dnia 0 b. im, o godzinie 7 
wieczorem w sali fizyki I. szkoły realnej przy 
ul. Kamiennej.

— Echa katastrofy kolejow ej. Ruch 
pociągów między Nowym Beriniiem a Oświęei- 
mem — jak donoszą z K rakow a — przywró­
cono wczoraj o godzinie 2 popołudniu. M ka­
tastrofie odniosło rany 10 osób, 5 osób zaś 
skarży się na bole wewnętrzne.

— Kurs samarytański sta c ji ratun­
kowej. Najbliższy kurs samarytański Towarzy­
stwa ' ratunkowego rozpocznie się we wtorek, 
dnia 18 b. ni., o godzinie 6 wieczorem w szkole 
im. Staszica przy ulicy Podwale 1. 17 i odby­
wać się będzie we wtorki i czwartki od go­
dziny 6 — 8 wieczorem przez 5 tygodni. Wpi­
sów# wynosi 5 koron. Zgłoszenia przyjmuj#

Stacja ratunkowa plac Strzelecki 5 a. Kierownik 
kursu dr. Władysław Kruszyński.

— Ośmioklasowa szkoła realna. Ubie­
głej niedzieli obradowała we Lwowie nad pla­
nem ośmioklasowej szkoły realnej, która ma 
powstać w naszym kraju w myśl nowej ustawy 
krajowej, komisya planów i książek szkolnych, 
istniejąca w łonie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych. Obrady, w których brały udział oby­
dwa oddziały komisji, krakowski i lwowski, 
prowadzono na podstawie materyału zebranego 
w ciągu kilkuletnich prac przygotowawczych 
obydwu oddziałów. Zmiana, jaką wprowadza 
nowa ustawa i do której przygotowany plan 
stosować się musi, nie jest tylko rozłożeniem, 
obecnego planu materyału naukowego z siedmiu 
na ośm lat nauki, lecz zmianą podstawy wy­
chowawczej szkoły. W przeciwieństwie do gi­
mnazjum, gdzie taką podstawę tworzą nauki hu­
manistyczne, ośmioklasowa szkoła realna ma 
swe wyzhowawcze znaczenie oprzeć na naukach 
przyrodniczo-matematycznych, gdy dzisiejsza 
szkoła realna nie ma jednolitej podstawy. Nauki 
przyrodniczo-matematyczne są w niej za mało u- 
względnione, by mogły taką podstawę tworzyć, 
nauka zaś języków nowożytnych również jest 
za szczupło wyposażona i nie może dać żadnej 
podstawy. W dyskusji nader ożywionej, w któ­
rej zabierali głos wszyscy członkowie komisyi, 
ułożono ogólny rozkład materyału, odkładając 
omówienie szczegółowego planu, przygotowane­
go przez odpowiednie sekcje, do następnego po­
siedzenia, które się odbędzie w Krakowie w nie­
dzielę, dnia 9 b. m.

— W iadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska ob. łaó. Mianowani księża: 
Władysław Żak, administrotor w Sadagórze, 
administratorem w Kocmaniu; Józef Liszka, 
kooperator w Śniatynie, administratorem tamże. 
Przeniesieni księża: Józef Kała, kooperator 
w Dobrotworze, do Chodorowa; Jan Karczew­
ski, kooperator w Uhnowie, do Borszczowa; 
Jan Kutowski, katecheta szkoły wydz. żeńsk. 
św. Antoniego we Lwowie, do Cieszanowa; 
Tadeusz Lindo, kooperator w Lubaczowie, do 
Sniatyna; Józef Ślipko, kooperator w Cieszano­
wie, do Dobratworu. Mianowani zastępcami ks. 
wikarych: 0. Modest Profic, Zakonu Bern., w 
parafii św. Mikołaja we Lwowie, 0. Ignacy 
Miętus, Zakonu Bern.,,w Brzeżanaćh (w miej­
sce ks. Pawła Jarosińskiego).

Dyecezya przemyska. Odznaczony rok. i 
mant. ks. Michał Miksiewicz, dziekan prz#- 
myski zamiejski i prob. w Żurawicy; #rp. oan. 
ks. Ignacy Antoniewski, prob. w Izdebkach; 
ks. Tadeusz Stachurski, prob. w Stanach; ks. 
Wawrzyniec Lenicki, eksp. w Ulanowie. Mia­
nowani : ks. Stanisław Fróg, wik. w Woli Zar- 
ozyekiej, administratorem w Mużyłowicach; 
ks. Adolf Łabno, wik. w Jasionowie, admini­
stratorem tamże. Konkurs na opróżnione prob. 
w Jasionowie rozpisano z terminem cło 10. 
marca b. r.

□  Zasiłek. Wydział krajowy udzielił 
Annie Switalskiej, uczeniej szkoły dekoracyjnej 
w Paryżu, zasiłku w kwocie 500 koron na dal­
sze kształcenie się w sztuce dekoracyjnej.

□  Wzorowa ustawa budowlana. Mi­
nisterstwo robót publicznych zwołało na dzień 
11 lutego b. r. konferencję w sprawie wyda­
nia wzorowej ustawy budowlanej. Imieniem Wy­
działu krajowego wezmą w niej udział Członek 
Wydziału krajowego dr. Władysław Jalili wice- 
sekretarz Wydziału krajowego dr. Władysław 
Kozicki.

— Powszechne wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, we wtorek, dnia 4 b. m. lektor 
Uniw. E. Wagner: „Jan Jakób Rousseau“. Za­
kład fizyczny Uniwersytetu, Długosza 8. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

We środę, dnia 5 b. m. prof. dr. J. 
Hirschler „O budowie 1 czynnościach komórki 
i tkanek" (z obraz, swietln.). Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o godz. 7 
wieczorem.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem
1 marca b.r. zaprowadza dyrekcja poczt i telegra­
fów w miejscowości Tuszów narodowy, należą­
cej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Chorzelowie, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń.

-- Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 
wstrzymano wczoraj ruch na kolei wąskotoro­
wej Ńowy Łupków-Oisua przypuszczalnie na 48 
godzin.

— Wiec w sprawie zastoju w pracy.
Dziś przed południem w sali pałacu sportowe­
go odbył się wiec rękodzielniczy pracodawców 
i robotników, zwołany przez Izbę rękodzielni­
czą w sprawie zastoju w rękodziele, przemyśle 
i handlu. IV wiecu wzięło udział około 3000 
osób. Przemawiali między innymi posłowie JE. 
dr. Stanisław Głąbiński,' dr. Lisiewicz i inni. 
Uchwalono rezolucje, domagające się najrychlej­
szego rozpoczęcia wszystkich zamierzonych bu­
dowli rządowych i krajowych, wydania zakazu 
wykonywania wszelkich robót rękodzielniczych 
w zakładach karnych, otwarcia kredytu w Ban­
kach dla poparcia rękodzieła i przemysłu, przy­
znania z funduszów rządowych większej kwoty 
do dyspozycji władz krajowych celem udziela­
nia rękodzielnikom i przemysłowcom pomocy w 
formie pożyczek bezprocentowych lub zaliczek 
na roboty, przyznania rękodzielnikom i przemy-

„Uazeta Lwowska" z dnia o lutego 1913,
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siowcom ulg podatkowych takich, jakie się przy­
znaje rolnikom w czasie klęsk elementarnych i 
zniżenia wszelkich podatków przynaroniej o 
50 prc.

Po wiecu odbył się pochód przez miasto.
(/\j) Zgou skutkiem  zaczadzenia. W su-

terynowej izbie przerabianego domu przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 29 znaleziono dziś rano zwłoki 
jakiegoś żyda, w wieku około 3.5 lat, Przyszedł 
on tam na nocleg, bo w izbie było ciepło, opa­
lono ją bowiem celem rychłego osuszenia. 
Śmierć — jak stwierdzono — nastąpiła wskutek 
zaczadzenia. Zwłoki odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

(A) Sam obójstwo. Wczoraj wieczorem 
w mieszkaniu swej siostry przy ni. św. Zofii
1. 5 pozbawił sic życia 29-letni Tadeusz Sło­
wik, czeladnik kominiarski, pozostający na ra­
zie bez zajęcia. Słowik już dawniej, służąc w 
wojsku, strzelił do siebie w zamiarze samobój­
czym. Obecnie od szeregu dni mówił, źe po­
zbawi się życia, jeżeli przegra proces z kapel­
mistrzem kawiarnianym, któremu połamał skrzyp­
ce, będąc w stanie podpitym. W dniu 29 z. m. 
odbyła się rozprawa i od tej pory chodził Sło­
wik przygnębiony, nie mówiąc nic o wyniku 
rozprawy. Wczoraj siedząc na kanapie, rozma­
wiał z siostrą i zapowiadał, źe już będzie ko­
niec z jego życiem, lecz siostra nie brała tego 
na seryo. Nagle wstał, zawołał: „Bądźcie zdro­
wi 1“ i nagłym ruchem dobywszy z kieszeni 
rewolweru, strzelił do siebie w okolicę serca i 
padł trupem na miejscu.

Zwłoki denata odwieziono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

(A ) Pożar. W domu Rohatyna przy ul. 
Torosiewicza 1. 5, wynajętym na koszary dla 
43 dywńzyi artyleryi obrony krajowej, wybuchł 
wczoraj po południu pożar. Zapalił się miano­
wicie sufit między parterem a I, piętrem, gdzie 
w jednej z ubikacyj mieściły się mundury i 
inne rekwizyty wojskowe. Wskutek pożaru nad­
paliły się mundury wojskowe, wartości około 
3.500 koron. Ogień ugasiła miejska straż po­
żarna przy pomocy żołnierzy. Jak stwierdzono, 
przyczyną pożaru było wadliwe ułożenie belki, 
którą wpuszczono do komina.

(Ą )  Dwa zamachy samobójcze. Wczo­
raj wieczorem w realności przy ulicy Dąbrow­
skiego 1. 1 targnął się na swe życie, zażywszy 
jakiejś trucizny, żołnierz 11 p. artyleryi polnej 
Emil Szwedyk. W stanie bezprzytomnym od­
wieziono go do szpitala garnizonowego.

Powodem zamachu samobójczego miało 
być sprzeniewierzenie pieniędzy z menaży ofi­
cerskiej .

Drugi wypadek zamachu samobójczego 
wydarzył się wczoraj po godzinie 10 w nocy 
w domu przy ul. Zulińskiego 1. 10. Rzuciła się 
tam z ganku II. piętra na bruk dziedzińca 22- 
letnia Ernestyna Gimplówna, zamieszkała przy 
rodzicach. Lekarz pogotowia stwierdził u niej 
bardzo ciężkie obrażenia wewnętrzne, połączone 
z krwiotokiem. Gfimplównę odstawiono do szpi­
tala powszechnego. Stan jej zdrowia jest na 
razie groźny.

Powodem desperackiego kroku miał być 
zawód w miłośoi.

(A ) Zapłacił nożem. W mieszkaniu 
dozorczyni realności przy ul. Łyczakowskiej, 
Maryi Gerczyekiej, rozegrała się wczoraj krwa­
wa awantura. Lokator jej, Antoni Greszczuk, 
powróciwszy z miasta w podpitym stanie, tak 
się zirytował' z powodu upominania się Ger- 
czyckiej o komorne, że porwał kuchenny nóż 
ze stołu i ugodził ją w rękę, w której głęboko 
utkwiło ostrze noża. Greszczuka aresztowano.

(A ) Ucieczka służącej. Anna Pała- 
jówna, służąca dr. Emila Sommersteina, otrzy­
mawszy od swego służbodawcy 150 kor. na 
zapłacenie czynszu i 20 kor. do zmiany na 
drobną monetę, zbiegła ze służby.

(A) Znaleziono: uprząż na jednego ko­
nia; książeczkę galicyjskiej Kasy oszczędności 
na nazwisko Maryi Soroka.

(A) Z g u b io n o : zarękawek ciemny zc 
skanek z ogonkami, wartości 380 koron; pa­
kunek zawierający bieliznę i sukienki dziecięce, 
oraz halkę; dwie książeczki galicyjskiej Kasy 
oszczędności po 280 kor., opiewające na nazwi­
sko Maryana i Kazimierza Paldikowsldch ; aksa­
mitną torebkę z pularesem, pieniędzmi i różne- 
mi notatkami; cztery kartki zastawnicze Banku 
hipotecznego nr. 94.454—-58 na zastawione tam 
różno kosztowności.

(A ) Nieostrożna jazda. Woźnica Jan 
Piasecki, jadąc wczoraj szybko ul. Słoneczną, 
najechał na Zofię Konarską i powalił ją dy­
szlem na ziemię. Konarska, dostawszy się pod 
koła wozu, odniosła znaczne obrażenia na pra­
wej ręce.

(A ) Kronika policyjna. Z mieszkania 
dr. Zdzisława Szczepańskiego przy ul. Zimoro- 
wicza skradziono parę złotych kolczyków z trze­
ma opalami.

Na strychu hotelu „City“ przytrzymano 
wczoraj Michała Jurczaka, który zakradł się 
tam w celach kradzieży.

Kelnerowi Wolfowi Achtentnchowi ukradł 
ktoś w biały dzień z mieszkania pulares z kwo­
tą 100 koron, włożony dla bezpieczeństwa pod 
poduszkę.

W czasie kupna wędlin w sklepie masar­
skim wykradziono p. Michalinie Hublowej z 
recznej torebki pulares, w którym było prze­
szło 100 koron. ,

W kawiarni „New York" przy ul. Karo- j 
la Ludwika, skradziono onegdftjszej nocy z wie­
szadła futro p. Hermana Chorwasebla, wartości 
320 koron. Wczoraj znalazła polieya skradzio­
ne futro u robotnika Eliasza Magierowicza, za­
jętego w fabryce drożdży.

W ulicy Janowskiej skradziono wczoraj 
p. Wincentemu Koszyńskiemu z wozu futro 
baranie.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
dziś rano w młynie koło stawu Pełczyńskiego. 
Młynarz Michał Stecyszyn wszedł tak nieszczę­
śliwie między koło młyńskie, a ścianę, że od­
niósł złamanie kilku żeber, a nadto koło od­
rzuciło go do wody, zkąd wyciągnęli go do­
mownicy. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
odwiozło rannego do szpitala powszechnego.

f  Z m arli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Cypryan Magnowski, w 35r. życia; Ame­
lia Hejdowa, w 45 r. życia,; Leokadya Oppe- 
nauer, w 72 r. życia; Wincenta Ellinger, w 
56 r, życia; Norbert Atlas, inżynier emor. in­
spektor kolei pańtwowych; Adam Miński, in­
żynier, inspektor kolei państwowych, w 46 r. 
życia;

w Ladzkiem szlacheckiem, Justyn Małecki, 
właściciel dóbr, w 69 r. życia;

w Izdebniku, Ludwig Seeling de Saulen- 
fels, radca Rządu, dyrektor dóbr i fabryki Jego 
Ces. i Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera, w 
81 r. życia;

w Kościanie, Wincenty Wolski, redaktor 
kościelskiej Gamety Polskiej.

— Wypadek na morzu. Z Rjeki tele­
grafują: Parowiec „Godolló" najechał na skałę 
koło wyspy Martero. Z Sebcnico wysłano tor­
pedowiec, który przewiózł podróżnych na ląd,

— Zapisy na cele publiczne. W Wil­
nie zmarł w tych dniach w 90 roku życia ar­
tysta malarz i miłośnik starożytności Michał 
Bolesław Rusiecki. Bibliotekę, obrazy i zbiory 
archeologiczne zapisał Towarzystwu przyjaciół 
nauk w Wilnie ; 100.000 rubli przeznaczył na 
cele dobroczynne, drugie 100.000 rubli zapisał 
rodzinie,

— Nowe pism o białoruskie. Ukazał się 
nr. 1 tygodnika katolickiego p. t. Białaruś, dru­
kowany czcionkami łacińskiemu Redaktorem i 
wydawcą jest p. A. Byczkowski.

— Yerdi — Francuzem. W bieżącym 
roku 10 października przypada 100 rocznica 
urodzin Józefa Yerdiego. Zdaniem paryskiego 
Figara, słynny kompozytor „Aidy“ powinien 
byó tak samo jak we Włoszech, także i we 
Francyi uczczony, gdyż z nazwiska jest on 
tylko Włochem, w rzeczywistości zaś Francu­
zem ! W roku 1808 przyłączył Napoleon księ­
stwa Parma, Piaeenza i Guastalla do Francyi, 
tworząc z nich departament Taro, tak, że 
w roku 1813 miejscowość Roncole, w której się 
Yerdi urodził, była francuską gminą, należącą 
do departamentu Taro. Prefektem togo departa­
mentu był wówczas Dupont-Delporte. Okręg 
ten był zastąpiony w ustawodawezem ciele 
francuskiem kolejno przez sześciu deputowanych.

— Katastrofa na jeziorze. Z Gró­
jeckiego donoszą: Właściciele Br/.umina pp. Da­
szewscy wybrali się końmi do Warszawy. Wo­
źnica dla skrócenia drogi chciał jechać przez 
zamarznięte już jezioro Czerskie, ale projektu 
tego zaniechano i pojechano dalej drogą okólną. 
W drodze powrotnej, nieoględny woźnica, który 
powracał sarn do domu, bez państwa, gdyż ci 
pozostali w Warszawie, pragnąc skrócić sobie 
drogę, pojechał przez jezioro. W pewnej odle­
głości od brzegu lód się załamał, kareta z 
czwórką koni i woźnica poszli na dno.

Kronika prowincyonalna.

(I). B-i) Z Z a k o p a n e g o .  (Bal klima­
tyczny w salach zakładu dr. Ohramoa. — Za­
wody saneczkowe i wiatr halny).

Karnawał szybkiem tempem dobiega do 
końca, a jogo punktem świetlanym był bal so­
botni w zakładzie dr. Chramea. Aby zapobiedz 
brakowi tańcującej młodzieży męskiej, dr. Chro­
mieć zaprosił młodzież akademicką z Krakowa, 
dając jej gościnę u siebie. Dzięki przezorności 
komitetu, który pod protektoratem lir. Janowej 
Tarnowskiej balem się zaopiekował, udał się, on 
wspaniało i spory fundusz przyniósł na cele 
szpitala miejscowego, pozostającego pod nadzo­
rem tutejszej klimatyki i dr. Nowotnego, chi­
rurga. Pań pięknych ustrojonych barwnie i ze 
smakiem niezwykłym było wiele, a młodzień­
ców wirujących również pokaźna liczba. Do 
kadryla stanęło par przeszło pięćdziesiąt, a za­
tem cyfra na Zakopane imponująca. • Z tualet 
pań ogólną uwagę zwracały strojne i pomysłowe 
suknie pań: Rylskich, Morawskiej, St. Meruno- 
wiczowoj, Listowskiej, Orczeniowskiej, Szatkow­
skiej, Rybickiej, Jampolskiej, Bielskiej, Jagmi- 
nównej, Czaplickiej, d-rowej W. Nowotnowej, Ra­
dzimińskiej, Targowskiej, Tonażowej, Hopca- 
sównej, Grabowskiej, Trzetrzewińskiej, Zahor­
skiej, Chram cówien i wielu innych, których 
imion nie sposób było wynotować. Tańce pro­
wadził pomysłowa dr. Zaznla,

Dzisiaj (niedziela) odbywają się zawody 
saneczkowe na Cyrhli, urządzone przez zako­
piańskie koło tatrz. Tow. narciarzy. Uczestni­
ków zgłosiło się wielu, ais przebieg zawodów

będzie najprawdopodobniej słaby, gdyż od wcze­
snego świtu wieje wiatr halny, który zdmuchnął 
śnieg z miąjsc wielu, czyniąc w innych wydmy 
śnieżyste dla saneczkarzy bardzo niekorzystne. 
Wiele osób z powodu wydm owyoh szczególnie 
w Jaszczurówce nawet dotrzeć do punktu zbor­
nego nie może, gdyż konie góralskie b. nie­
chętnie brodzą w śniegu nioubitym.

§ O p e r a wr S t a n i  s ł  a w o w i e. W spra­
wozdaniu z przedstawienia opery „Madame 
Butterfiy" wypuszczono miinowoli nazwisko p. 
Wiktora Millera, dyrygenta opery, któremu w 
rzędzie wyróżnionych należy się miejsce na­
czelne. On to jost głównym motorem, duchem 
ożywczym i naczelnym wodzem ogromnego ze­
społu śpiewaków i grajków Towarzystwa im. 
Moniuszki w Stanisławowie. Pięćdziesiąt kilka 
przedstawień operowych odbyło się wyłącznie 
prawie pod jego batutą, którą raz. tylko złożył 
w godniejsze ręce Władysława Żeleńskiego, gdy 
sam w Stanisławowie dyrygował przed laty 
swego „Janka", a po raz drugi, korzystając 
z obecności na przedstawieniu w Stanisławowie 
kapelmistrza lwowskiej opery Stermicza, powie­
rzył mu p. Miller (czując się niedysponowanym 
z powodu nadmiernej pracy) dyrygowanie „Pa­
jaców", przyezem nadmienić trzeba, że p. S. 
nie miał dosyć słów pochwały dla znakomicie 
wyszkolonej orkiestry amatorskiej.

ro d  batutą p. M ukazały sio dotychczas 
na scenie teatru Towarzystwa im. Moniuszki 
opery: „Halka", (,Yerbum Nobile" — Moniu­
szki, „Janek" — Żeleńskiego, „Faust" — Gou­
noda, „Cavaleria rusticana — Mascagniogo, 
„Pajace" — Leoneavala, „Opowieści Hofma­
na" — Offenbacha, „Gyganerya", „Tosea". „Ma­
dame Butterfiy — Pucciniego.

Dodać trzeba, że p. M. jest dyrygentom 
amatorem, który zajęty jest cały dzień biuro­
wą pracą, więc ukochanym muzom poświęca 
tylko — bezsenne noce. K . Z.

§ A r e s z t o w a n i e  f a ł  sz er  z a m o net .  
W Przemyślu aresztowano w tycli dniach pod 
zarzutem fałszerstwa 20-halorzówek tamtejszego 
picezątkarza Kiwego Bara. W czasie rewizji 
w jego mieszkaniu znaleziono formy metalowe 
i gipsowe do odlewania, a nadto 9 sztuk falsy­
fikatów.

Kronika zagraniczna.

* „ S i m p l i e i s s i m u s " ,  znany mona­
chijski tygodnik satyryczny, został przez rząd 
szwajcarski zakazany w całej Szwajcaryi.

* M r o z y  w S z w e c y i. W Sztokholmie 
termometr wskazywał onegdaj 43 stopnie Cel. 
poniżej zera.

* U w i ę z i e n i e  m i ę d z y n a r o d o w ej 
s z a j k i  w ł a m y w a c z y .  W Brukseli uwięziła 
w tych dniach polieya 33 członków międzyna­
rodowej szajki włamywaczy, którzy dokonali 
mnóstwa rabunków w bankach i u notaryuszów. 
W posiadaniu bandy znaleziono papiery warto­
ściowe na kilka milionów franków.

* L o k a l  na  20.000 osób.  W zacho­
dniej stronie Londynu budują obecnie gmach 
przy ulicy Shaftesbury, gdzie sam grunt pod 
budowę kosztował 40 milionów koron, Dach 
będzie szklany, arena pod nim szerokości 120 
metrów, 20.000 osób zaś przyglądać się może 
widowiskom.

* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  Z Londy­
nu telegrafują: Przy budowie tam na wybrzeżu 
w Rotting Deag koło Brighton usunęła się zie­
mia, zasypując siedmiu robotników, z których 
dwu zginęło, a trzech odniosło rany.

* B u r z e  w k a n a l e  La  M a n c h  e. 
Od dnia 31. stycznia — jak donoszą z Londynu — 
szaleją w kanale La Manche burze, zwłaszcza 
w północnej jego części. Powoduje to znaczne 
opóźnienia w7 komunikacji.

* A m e r y k a ń s k i e  o d z n a k i .  Amery­
kanie noszą obecnie u klapy surdutów" guziki, 
wielkości talara, pokryte napisami, które są in­
formacjami dla publiczności. Np. mężczyźni no­
szą guziki z napisem: „Jestem do wzięcia!" — 
albo „Szukam żony!". Kobiety mają napis: 
„Szukam męża!". Bardzo praktyczno. Albo też 
inne napisy: „Mampowodzenie!" — albo „Zro­
biłem doskonały interes!" — albo także: „Daj­
cie mi pokój, jestem wściekły!"

* M a s z y n a  p i e k i e i u a. Z Nowego 
Jorku donoszą: Kupiec Hesedo otrzymał prze- 
syłkę pocztową i dał ją do otwarcia żonie. 
Podczas otwierania nastąpił wybuch, którego 
ofiarą padła Hesedowa, Hesedo zaś i panna 
Fugmanówna, mieszkająca u Hescdów, odnieśli 
ciężkie obrażenia. Fugmanówna pracowała w 
konfekcji podczas strajku, zdaje się wiec, że 
jest to zemsta strajkujący cli.

* P a n i  k a w k i u o t c a t r z e. Z No­
wego Jorku douoszą, że w jednym z tamte- 
szyeh kinematografów wskutek fałszywego alar­
mu pożarowego powstał onegdaj popłoch, w 
ciągu którego dwio osoby zaduszono, a przeszło 
20 osób odniosło rany,

Wietleń, 2 lutego. 
(Amerykańska farsa w „Hofburgtheatrze". — 
Tragedya codzienności. — Gertruda Eysolt. — 
Sztuka dla ulicy. — Wystawy sklepowe. — 

Nowe kawiarnie. — Artystyczny plakat). 
Wiedeński „Hofburgtheater" tradycyjnie 

w czasie wesołych, roztańczonych dnij za­

pustnych jeden wieczór poświęca śmiechowi’ 
nawet niebardzo wybrednemu śmiechowi.

W tym roku ofiarą, jaką wiedeński dra­
mat nadworny złożył na ołtarzu psotnego księcia 
karnawału było wystawienie komedyi. a raczej 
farsy amerykańskiego pisarza Johnsona Younga 
p. t. „Jak się wygrywa męża". Był to śmiały 
eksperyment wprowadzać na sceno Dworską hu­
mor amerykański, który znowu tak nadzwyczaj­
nie podniebieniu dobrodusznego Wiedeńczyka 
smakować nie może. To też wczorajszego wie­
czoru część publiczności śmiała się przez zęby 
z przekonania, część, aby pokazać dobre wy­
chowanie — większość jednak miała grobowo 
miny i nie kryła niezadowolenia. Ha. trudu “  
Każdemu dogodzić nie można.

„Hofburgtheater" może mieć jednak czyste 
sumienie; karnawałowa bowiem trądy era wy­
maga, aby i „pierwsza scena niemiecka" za­
prezentowała Wiedeńczykom „dzieło" lżejsze. 
A ozy to będzie posse berlińska, kabaretowo- 
dowcipna i „wieprzowe" tłusta, czy pólzwam- 
wana amerykańska ramota — na jedno wyjdzie.

*
Gościna genialnej Gertrudy E y s o l t  spra­

wiła, iż Wiedeń zapoznał sie z „tragedya co­
dzienności", napisaną przez Ostapa Dymowa, 
jednego z prawdziwie zdolnych, choć- modnych 
rossyjskidi autorów, a noszącą tytuł ..Nin", 
Właściwie bohaterka sztuki nazywa się Njura. 
ale mąż, człowiek i porządny i rozumny, je­
dnakże mało zajmujący, woła ją pieszczotliwie 
„Nju“. Bliska kuzynka „N ory Ibsenowskń-j. 
zarówno, jak i tysiące innyeli trochę ..nerwo­
wych" głównych postaci kobiecych w najroz­
maitszych dramatach, czy powieściach, jest we­
soła, trzpiotowata, roztańczona, zakochana w 
mężu i dziecku — do czasu. Bo oto ua drodze 
jej życia stanął ,.on“. Ten „on" dawniej był 
królewiczem z bajki, albo „księciem krwi", ozy 
„margrabią", albo demonicznym „self-help-ma- 
nem". A dziś najczęściej jest on literatem, jak 
Przooławski z „Złotego runa" i tylu innych 
jego braci kuzynów i przyjaciół.

Nju opuszcza dom męża, aby pójść za 
tym, który tak „cudnie mówi". Idzie z nim na 
dolę i niedolę, rozmiłowana w każdem jego sło­
wie, geście i kłamstwie. Ale nie długo przędzie 
sie baśń ezarowna o szczęściu. Przychodzą do­
mowe troski tak mało poetyckie, tak codzienne, 
że przy dawnern, prozaiezuem ognisku dorno- 
wern Nju icli nie znała. Poczynają się sprze­
czki brutalne i codzienne.

I pewnego wieczora Nju odchodzi. Bez­
szelestnie zawarły się za nią drzwi — śmiejąc 
się wśród łez, odchodzi w... śmierć.

Gertruda Eysolt grała Nju z wdziękiem, 
kobiecością i poezją. Artystka to ogromnie 
wszechstronna, wezuwająca się niezwykle wra­
żliwie w odtworzane postacie, którym daje pra­
wdziwą, drgającą nerwami i uczuciem dusze.

Sztuka dla ulicy ! Oto jedno z nowszych 
haseł rzuconych w naddunajskiej stolicy. Prze­
noszenie sztuki na ulicę rozpoczęło się przy 
głównej artoryi życia wiedeńskiego, przy Kaern- 
tnerstrasse. Jakiś pomysłowy architekt zrobił 
początek i Wiedeń ujrzał w oknach jednego z 
„Gescdiiiftów" artystyczną wystawę sklepową. 
W ślad za pierwszą przyszły inne. Rozpoczęła 
się moda stylowych wystaw sklepowych, dla 
których z czasem poprzehudowywauo portale, 
ogromne szyby poczęto ujmować w drogi mo­
siądz, czy jeszcze droższy bronz. Gzy sztuka, 
jako taka, i czy smak artystyczny zawsze przy 
tych przedsięwzięciach wyjdzie ua swoje, to 
kwestya. Ale w każdym razie „oblicza" domów 
na tych przeobrażeniach nie straciły i przyje­
mnie jest patrzeć czasem na artyzm sklepowych 
wystaw, a czasem na skrywający brak jogo 
zbytek.

Szereg „wielkich" architektów wiedeń­
skich znalazło wdzięczne pole pracy w urzą­
dzaniu kawiarń. Mamy teraz po kawiarniach 
oryginalne krzesła, szklanki, filiżanki, a uawet 
oryginalne koszyczki na pieczywo. Marmurowo 
i majoiikowc „obłożenia", mahoń t. zw. „pa­
jąki elektryczne" wprost przepyszne, pokoje do 
pisania bardzo wytworne, a wszystko to za­
projektowane i wykonane w Wiedniu. Urządze­
nie takiej współczesnej ^kawiarni kosztuje z 
ćwierć miliona, ale za to ceny po nowych ka­
wiarniach porządnie słone.

Narzekają jeszcze zawsze ludzie ze sfor 
artystycznych na plakaty reklamowe, które mi­
mo walki toczonej w ich imię od lat dziesią­
tka, jeszozo zawsze, z artyzmem mają niewiele 
wspólnego. Przecież afisz artystyczny, to objekt 
najbardziej popularyzujący „sztukę dla wszyst­
kich". Dziś „sztuka dla ulicy" takie poczyniła 
postępy, żc może stawiać pewno stanowcze po­
stulaty. Najważniejszy i najgwałtowniej podno­
szony, to kontrola nad artystyczną wartością re- 

fidamowych afiszy, które w Wiedniu najczęściej 
urągają estetyce. K. Bar.

Notatki literadco-artystyczne.
Z muzyki. (II. koncert gal. Towarzystwu 

muzycznego. — Uzupełnienie recenzji z „Lubej 
niewinności"). Pomimo kilkakrotnego odkładania
II. koncert gal. Towarzystwa muzycznego nie 
był przygotowany, jak należy. Inaczej trudno
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fobk- wytłumaczyć tego szeregu wykroczeńprze­
ciwko właściwej dynamice, czystości i frazowa­
niu w symfonii VII. Becthovena; że tylko 
wspomnę o fataluem forte zamiast przepisanego 
piana przy wejściu wiolonczel w 27 takcie 
ezośoi drugiej (allegr etto), skutkiem czego nie 
wyszedł właściwy motyw w skrzypcach dru­
gich, lub o nlewłttściwem akcentowaniu głosu 
waltonii przy zupełnem zaniedbaniu klarnetów 
na początku tria scherza i t. d. Najlepiej wy­
sz ła  część ostatnia, utrzymana przez samego 
kompozytora w ciąglim prawic forte, do któ­
rego orkiestra nasza szczególną ma predylekcyę.

Jeszcze gorzej było z Nokturnami" De- 
bussy'ego. Tu nadto orkiestra nasza musiała 
walczyć ze świeźem jeszcze wspomnieniem wy­
konania dwu nokturnów („Nuages" „Fetes") 
przez filharmoników warszawskich, narażając się 
na porównanie, które nie mogło wypaść na ko­
rzyść naszej orkiestry. Rozwlekłe tempa, brak 
zgrania się sprawiły, że cacka te, oklaskiwane 
niedawno tak bardzo i prawie, że da capu żą­
dane, spotkały się ze wzuszeniem ramion i iro­
nicznymi uśmiechami. A już przy części trze­
ciej „Sirenes", gdzie ani chór żeński, ani or­
kiestra nie byli z sobą zgrani i ześpiewani, 
rozumiało sio całkiem dobrze, dlaczego Odysous 
przy śpiewie syren pozatykał swym towarzy­
szom uszy. Sam też nie potrzebował się dawać 
przywiązywać do masztu, gdyż wątpię, by go 
były wczorajsze pienia syrenie zwabiły i z dro­
gi zwiodły.

Najlepiej wypadł koncert fortepianowy 
Rachmaninowa, ale to już zasługa pianisty p. 
Steinbergom, który wyszedł zwycięsko z walki 
z niedyskretnie towarzyszącą orkiestrą L fatal­
nie rozklekotanym fortepianem. Sama kompo­
zycja należy do lepszych tego rodzaju w no­
wszych czasach. Zaraz w pierwszej części ma­
my bardzo piękne dwa główne motywy, z któ­
rych jeden, wzięty z ukraińskiej pieści „Tiaż- 
ko, sumno w Ukraj ni - ujmuje melancholią 
stepową, drugi, jakby urodzony we Francji, 
kontrastuje z pierwszym doskonale. Mniej jasno 
tłumaczy się iiiiermesso, pełne uiespokoju mo- 
dulacyjnogo i nerwowości rytmicznej. Efektowną 
jest część trzecia, choć pod względem motywów 
nie może iść w porównanie z pierwszą. Bardzo 
ładnym epizodem w tej części jest schereando 
o delikatności iście francuskiej. P. Steinberger, 
chluba obecna szkoły prof. Kurza, okazał się 
tak dobrym pianistą, a co więcej, wybornym 
muzykiem, że można się po nim w przyszłości 
spodziewać bardzo wiele. Doskonała pedagogia 
prof. Kurza odniosła znów jeden tryumf więcej, 
Po opanowaniu pierwszej tremy, nieodłącznej 
od pierwszego większego występu, rozegrał się 
młody pianista i muzykował tak pięknie, że 
ręce chętnie składały się do oklasków i prze- 
beczało się niezbyt właściwe kwiaty i bukiety, 
bez których mężczyzna chyba obejść się może.

W sprawozdaniu mojem z „Lubej nie- 
winności“ opuszczono ustęp o grze artystów, 
co skwapliwie, z wielką przyjemnością obecnie 
naprawiani, gdyż brak wzmianki byłby krzywdzą­
cy artystów, którzy ze swej strony zrobili 
wszystko możliwe. Na specjalną pochwałę za­
sługuje p. Miller, który z trudnej roli barona 
Leona, (a niewiadomo, czy ma się ją  traktować 
poważnie, ezyjżartobliwiej. wyszedł pod każdym 
względem zw ycięsko. Nieodpowiednią rolę (Ka­
rola) miała p. Miłowska, za mało dystyukoyi 
na hrabianko miała p. BJumontalówna — dobrą 
kokietką była pna Brzeska, a Zaremba wlewał 
w swą rolę. ile mógł humoru; że mu sie to nie 
zawsze udawało, to już wina samego libretta. 
Lehrer za stoickim spokojem trzymał wybornie 
w garści cały eusombl, za co mu się od słu­
chaczy i kompozytora serdeczne podziękowanie 
należy. Tl. Walter.

( (Jbr.) Z te a tru . „Taniec ezyuowiiików4 
p. L. Bilińskiego zyskał sukces na scenie lwow­
skiej i trudno wieść spór o specjalno upodo­
banie szerokiej publiczności, która takie wyroby 
marki drugorzędnej popierać lubi; wystarczy 
widocznie wyprowadzić na deski teatralne ka­
rykatury i to niezbyt udatnie wyciosane - i 
powodzenie z a p o w nion e.

W dziejach komedyi europejskiej czyno- 
wników unieśmiertelnił Gogol. Wedle tego zna­
komitego pierwowzoru urobił p. Biliński swoich 
bohaterów, a dla okrasy i ze względu na aktual­
ność dodał jeszeze rewolucjonistów, W tym bi­
gosie czynowniezo-rewulucyjnym stanowczo wię­
cej są warci pierwsi od. drugich; tak bowiem 
naiwnych rewolucjonistów niema chyba na, 
święcie i tylko w ubogiej wyobraźni autora 
mogli oni powstać. Główny bohater komedyi, 
gubernator z głębi Kosayi, robiący doskonałe 
interesy na rewolucji, a nic wiedzący o tern, 
że w domu jego przechowywane jest tajne ar­
chiwum rewolucjonistów, że rewolucjonistą jest 
kochanek jego żony — wywiera wprawdzie 
wrażenie karykaturalne, ale przy dobrej grze 
aktora ubawić musi. Tyle jednakże dobrego po­
wiedzieć można o całej komedyi, wszystkie bo­
wiem inne postaci są manekinami, kręcącymi 
sic po scenie po największej części bez po­
żytku.

Sytuacje w akcie, pierwszym i drugim 
są nudne i nużące; umizgi podstarzałej gnber- 
natorowej do młodego rewolucjonisty wywołu­
ją  pewien niesmak; wywody bezdennie głupie 
młodego syna, gubernatora o marazmie wprost 
nudzą. Dopiero akt, trzeci wnosi nieco ożywie­

nia i zainteresowania, szczególniej scena, w któ­
rej kochanek żony gubernatora wyznaje przed 
nim, iż jest sprawcą zamachu na niego — a 
tymczasem zamach urządzony był przez gu­
bernatora i jego sekretarza.. Młody terrorysta 
żąda dla siehio kary, lecz jako potrzebę za­
machu podaje motyw erotyczny, a nie polity­
czny — gubernator na to zgodzić się nie może 
i przebacza wspaniałomyślnie, godzi się nawet 
na rozwód i t, d. i t. d.

Wogóle sam pomysł komedyi, wypływa­
jący z konfliktu, iż rewolucjoniści nic chcą 
rewolucji, a gubernator na gwałt ją chce wy­
wołać, jest bezsprzecznie dobry; trzeba, tylko 
było umieć go nałożycie obrobić. Groteska taka 
musi być opracowana z finezją — a nie grubo 
i bezmyślnie.

Doskonała gra naszych artystów' ratuje 
sztukę p. Birińskiego. Czyż jednak nie jest to 
marnowanie naszych sił aktorskich na takie 
marnostki V

Z teatru m iejskiego donoszą: Marko 
Yuskowicz, znakomity barytonista opery kroa- 
cklej wT Zagrzebiu, który przed dwoma laty 
swoimi wielkim sukcesem uwieńczonymi wy­
stępami na naszej scenie niezatarte pozostawił 
wspomnienie, przybywa i w tym sezonie na 
kilka gościunych występów. Pierwszy występ 
tego wielce sympatycznego i poważnego artysty 
odbędzie się w przyszły wtorek l^ Jn n . w ope­
rze Leoncaralla „Pajace" w partyi Tonią i w 
operze Maseagniego „Cayalleria rusticana" w 
partyi Allia. W powyższych operach wystąpi 
również gościnnie Janina K o r o le w i cz - W ay d o w a 
w partyi Neddy i w partyi Santuzzy, oraz Ta­
deusz Łeliwa w „Pajacach" w partyi Gania. 
Będzie to nadzwyczaj atrakcyjne przedstawienie 
pod każdym względem.

Drugi występ Marka Yuskowicza, we 
czwartek 13 bm. w operze Czajkowskiego 
„Eugeniusz Onegin" w partyi tytułowej. Pani 
Janina Korolewiez-Waydowa wystąpi gościnnie 
w tej operze w partyi Tatiany, którą znako­
mita artystka śpiewać będzie we Lwowie po 
raz pierwszy, a w której już na innych sce­
nach występowała z wielkiem powodzeniem.

We środę, 12 bm. z powodu wieczornego 
koncertu Casalsa, dany będzie wyjątkowo po 
południu o godzinie 5 po raz piąty piękny 
utwór Józefa Wiśniowskiego „Leci liście z drze­
wa" w tej samej, co poprzednio, wyborowej ob­
sadzie.

W piątek, 14 bm. premiera Ibsenowskiej 
„Komedyi miłości" w przekładzie Kazimierza 
Królińskiego. Abonament, Nr. 25.

„Przewodnik po G alicji". Kraj nasz 
posiada wiele bardzo widzenia godnych zabyt­
ków z przeszłości,' pochlubić się może prawdzi­
wymi skarbami natury, które zwabiać winny 
w jego granice liczne rzesze łaknących eoraz 
to świeżych wrażeń turystów. Niestety w ciągu 
ubiegłych lat nie zdziałaliśmy wiele dla ścią­
gnięcia do nas obcych, a zabiegi Galicyjskiego 
krajowego Związku turystycznego i Związku 
galicyjskich zdrojowisk, jeśli mają istotny przy­
nieść pożytek, muszą znaleźć poparcie ogółu.

Spełniając taki obowiązek zawiązał się 
w Wiedniu komitet, którego zadaniem jest po­
przeć starania Krajowego Związku turystyczne­
go, powiększyć jego zakres działania i rozsze­
rzyć prace przygotowawcze. Jedną z wielce do­
niosłych i koniecznych prac przygotowawczych 
jest sporządzenie stosownego ilustrowanego 
(w rodzaju Biidekera) „Przewodnika po Gali­
cji" w obcych językach, przewodnika, któryby 
dorównywał dziełom togo rodzaju w innych 
krajach i znalazł się na półkach księgarskich 
w całym świeci e.

Komitet, który się sporządzeniem przewo­
dnika togo zajął, zobowiązał znaną światową 
firmę nakładową A. lfartleben wr Wiedniu do 
zajęcia sio wydawnictwem i zaprosił znakomito 
siły krajowe do współpraeownictwa.

Komitet zwraca sio do wszystkich intere­
sowanych czynników w naszym kraju z prośbą, 
by pracę jego pomocą materyaliui poparty i do 
jej uskutecznienia się przyczyniły. Zwraca się 
tern śmielej, że wzywa do poparcia równocze­
śnie i własnego interesu, własnych przedsię­
biorstw, którym nieco reklamy za granicą pe­
wnie nie zaszkodzi. Zwraca także uwagę wię­
kszych zakładów przemysłowych i handlowych, 
właścicieli hotelów i restauracji na część inse- 
ratown „Przewodnika", w której na żądanie 
umieszczane będą stosowne ar.onsy, fotografie 
lub adresy.

W przekonaniu, że myśl ta powszechne 
w kraju znajdzie uznanie, komitet powtarza 
jeszcze raz prośbę swą o łaskawe datki pienię­
żne, a ze względu na okoliczność, że „Przewo­
dnik po Galicji" znaleźć się musi na półkach 
księgarskich jeszcze, przed rozpoczęciem tego­
rocznego sezonu wycieczkowego, prosi o przy­
syłanie zasiłków pieniężnych, jakoteż zleceń 
insoratowych najpóźniej do 28 lutego 19.13 na 
ręce e. k. radcy sekcyjnego dra Juliusza Twar­
dowskiego w Wiedniu, Tli 3 Eennweg nr. In.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We wtorek, 4 lutego, porazl.-szy wTbież. 
sezonie „Hugenooi", opora w 4 aktach Mayer-

bawft, gościnny występ J. Koroiewicź-Wajdo- { 
woj i T. Leliwy. — W środę, 5 lutego, „Leci i 
liście z drzewa" Józefa Wiśniowskiego. — We 
czwartek, 6 lutego „Cnotliwa Zuzana", operetka 
J. Gilberta. — W piątek, 7 lutego „Taniec, 
ozynowników", komedya L. Bilińskiego. — 
Sobota, 8 lutego o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kupiec wenecki", komedya Szekspira, 
z Ferdynandem Feldmanem w roli Szajloka.— 
Sobota, 8 lutego o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Trubadur", opera Verdiego; gościnny 
występ Janiny K.orolewicz-Waydowej, Heleny 
Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — Niedziela, 9 
lutego o godzinie pół do 4 po południu „Ewa", 
operetka Fr. Leli ara. — Niedziela, 9 lutego o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Leci liście z 
drzewa- Józefa Wiśniowskiego. — Poniedzia­
łek, 10 lutego „Taniec ezynowników", kome­
dya L. Birińskiego.

Beperjtunr teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Środa, 5 lutego, „Wieczór trzech króli"', kome­
dya. — Czwartek, 6 lutego, „Pani Bella", ko- 
medya. — Piątek, 7 lutego, „Leei liście z drze­
wa", cztery strofy krwawej pieśni Józefa Wi- 
śgiowskiego, — Sobota, 8 lutego, „Szlakiem 
Legionów", dramat, — Niedziela, 9 lutego, o 
godz. 3'30 po poł. „Dobrze skrojony frak", 
krotoehwila. — Niedziela, 9 lutego, o godzinie 
7'30 wieczorem, „Szlakiem Legionów", dra­
mat. — Poniedziałek. 10 lutego, „Posażna 
wdowa", komedya".

OSTATNIA POCZTA.
—  Z Paryża donoszą: Pod protektora­

tem ministra skarbu Klotza rozpoczęła się 
wczoraj konferencja międzynarodowa w spra­
wie uregulowania h a n d l u  ni a r g a r y n ą.

— Ag. Pet. zaprzecza doniesieniom pism, 
jakoby r o s s y j s k i  n a s t ę p c a  t r o n u  po­
nownie zachorował i jakoby na dwór rossyj­
ski powołano lekarzy z zagranicy.

Na urządzonym świeżo w Chełmie zje­
ździć r o s s y j s k i c h  d z i a t a c z y c h e ł  ni­
s k i c h  zastanawiano się. nad środkami przy­
spieszenia russyfikacyi kraju. Postanowiono 
tworzyć osobne stowarzyszenia młodzieży pra­
wosławnej, celem usunięcia jej z pod wpły­
wów katolickich i starać się o wysyłanie na 
wakaeye seminarzystów rossyjskich.

Sejm finlandzki wybrał ks. Ingmana 
(starofinlandczyka) i Sederholma (Szwedai 
wiceprezydentami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Przyjazd ks. Hohenlohego do Petersburga.

P e te rsb u rg , 4 lutego. Książę Hohen- 
lohe, wysłany z Najw. Pismem Odręeznem 
Najj. Pana, przybył tu dzisiaj.

Kraków, 4 lutego. Komisja budżetowa 
Rady m. ukończyła obrady nad budżetem na 
rok bieżący. Wydatki wynoszą 7.906.374, do­
chody 7,900.844 kor. Budżety elektrowni, 
rzeźni i gazowni wykazują znaczną zwyżkę 
dochodów.

Komisja prawnicza uchwaliła przedsta­
wić Padzie miejskiej wniosek o przyjęcie re­
zygnacji dyr. Solskiego i rozpisanie konkur­
su na dzierżawę teatru z terminem 3 tygo­
dniowym od dnia ogłoszenia.

Kraków, 4 lutego. (Tel. pryw.j. Pre­
zes Koła polskiego Leo wyjedzie jutro clo 
Wiednia celem wzięcia udziału w rokowa­
niach w sprawie sejmowej ordynacji wy­
borczej.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 4 lutego. Stan powietrza na 

5 b. m. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  Po­
chmurno, czasem opady, ciepłota podnosi się, 
zachodni ożywiony wiatr

G a l i c j a  Z a c ho d n i a : Zmienne, cza­
sem małe opady, łagodn ie , zachodni ożywio­
ny wiatr.

t  Kardynał ks. Arcybiskup dr. Nagel.
Wiedeń, 4 lutego. Kardynał książę 

Arcybiskup dr. Nagel umarł dziś o godz. 3 
ni. 41 nad ranem.

Wiedeń, 4 lutego. Wiener Zlg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał dyrektorowi urzędów 
pomocniczych krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie, Wiktorowi F e i t o w i ,  tytuł i cha­
rakter racicy Cesarskiego z uwolnieniem od 
taksy.

Wiedeń, 4 lutego. P. Yenizelos złożył 
w południe wizytę P. Ministrowi hr. Berch-
toldowi.

Na Bałkanach.
Konstantynopol, 4 lutego. Wielki we­

zyr odbył dziś przed południem konferencję
7. ambasadorem francuskim.

Konstantynopol, 4 lutego. Władze woj­
skowe gorączkowo ściągają konie i wozy na 
transporty wojskowe. W meczetach wygła­
sza się wykłady publiczno i kazania na rzecz 
wojny.

Konstantynopol, 4 lutego. Dzienniki 
donoszą: Konsulowie w Adryanopolu zażą­
dali utworzenia neutralnej strefy dla zagra­
nicznych poddanych, a w razie odmowy żą­
dają pozwolenia na wyjazd cudzoziemców 
z miasta do Konstantynopola.

Sofia, 4 lutego. Według nieurzedowych 
doniesień, ostrzeliwanie Adryanopola. które 
rozpoczęło się wczoraj o 8 wieczorem, trwa­
ło z przerwami dość długo. Dziś rano bom­
bardowanie miało być na nowo podjęte. Jak 
słychać, niektóre dzielnice miasta stoją 
w płomieniach.

Wilno, 4 lutego. (Tel. pryw.j. W La­
chowiczach, w pow. słuckim, skazano admi­
nistracyjnie za prowadzenie tajnej szkółki 
polskiej pannę Pobieżyńską na 200 rubli lub 
2 miesiące aresztu za nauczanie, matkę jej 
zaś na 3 tygodnie aresztu za danie mieszka­
nia na szkole, a 10 osób na kary po 50 ru­
bli lub dwa tygodnie aresztu, za posyłanie 
dzieci do tej szkoły.

Petersburg, 4 lutego. (Tel. pryw.j. 
Rieez zapewnia, żo gubernator siedlecki Wol- 
żin oświadczył gotowość zajęcia stanowiska 
gubernatora chełmskiego pod warunkiem, że 
otrzyma większą samodzielność i niezawisłość 
od władz centralnych. Ministerstwo minł»> 
warunek ten przyjąć.

Petersburg, 4 lutego. (Tel. pryw.j. 
Biecz donosi, że ministerstwo spraw wewn. 
zwróciło, jak się zdaje, pilną uwagę na wzbu­
rzenie w Królestwie Polakiem z powodu wry- 
boru w Warszawie, oraz na wzmagający się 
bojkot żydów. Ministerstwo zamierza zapro­
ponować władzom miejscowym, aby przed­
sięwzięły środki celem zatamowania jawnej 
propagandy szerzenia bojkotu.

Petropawłowsk, 4 lutego. (Ag. Fet,). 
Dnia 1 lutego widziano tu nad miastem 3 
aeroplany.

Petersburg, 4 lutego. Komendant 3 
korpusu armii, generał adjutant Rennenkampl' 
został dowódcą okręgu wojskowego wileń­
skiego.

Petersburg, 4 lutego. (Tel. pryw.j. 
F rakcja soc.-dem. wniosła interpelację do 
ministra oświaty w sprawie niewykonywania 
przepisów ukazu o nauce religii w języku oj­
czystym.

Scbastopol, 4 lutego. Z powodu zawiei 
śnieżnych komunikacja lądowa i morska prze­
rwana.

Londyn, 4 lutego. Daily News z za­
dowoleniem witają porozumienie między 
Anglią i Niemcami i łączą z niem wielkie 
nadzieje na przyszłość. Daily Tel. pisze: 
Niebezpieczeństwo grożące pokojowi przyczy­
niło się wiele do’zbliżenia Anglii i Niemiec. 
Spodziewamy się, że gdy niebezpieczeństwo 
minie, oba rządy i narody zrozumieją, jak 
potrzebne i naturalne dla nich są stosunki 
ścisłe na podstawie stałej.

Paryż, 4 lutego. Adjutant prez. Fal- 
lieres, pułkownik Guise, który niedawno u- 
logł wypadkowi, zmarł w skutek ran odnie­
sionych.

Bukareszt, 4 lutego. Książę pruski 
E itel Fryderyk wyjechał dziś w towarzystwie 
następcy tronu Ferdynanda i ks. Karola do 
Sinaja celem zwiedzenia zamku. Dziś wie­
czorem wraca ks. Eitel do Prus.

Zurych, 4 . lutego. W fabryce elektro­
technicznej w pobliżu miejscowości Seebad 
nastąpił wielki wybuch w chwili, gdy dyre­
ktor Ktihne robił jakieś doświadczenie. Kiih- 
ne zginął na miejscu. Ogień zniszczył budy­
nek fabryki. Szkodę obliczają na 100.000 
franków.

Pekin , 4 lutego. Pożyczka grupy ban­
kowej sześciu państw przyszła do skutku, u- 
kład prawdopodobnie jutro będzie podpisany. 
Stopa procentowa wynosi 5 l/a prc., pożyczka 
nazywa się „Reorganizacyjna złota pożyczka 
rządu chińskiego z r. 1913". Opiewra ona na 
sumę 25 milionów. Grupa bankowa zobowią­
zała "się wypłacić natychmiast 2 miliony. Po­
życzki udzielono na 50 lat.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N a j l e p s z a  s ą  
W a r s z a w s k i e

MYDŁA
H y g ie n le g n e  I P r z e t ł u s z c z o n e  I

NADE S Ł ANE .

O S T R Z E Ż E N I E .
Oświadczam niniejszem, że obecnie żadnych 

weksli nie podpisuję, ani te/, nie wydaję, a zatem 
wszystkie inne odomnie nie pochodzą i upraszani je 
ja k i sfingow ane  uw ażać. Sim on B laustt in .

Jak zapobiegać pożarom
w  miastach? miasteczkach  

i po wsiach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  nadesian in  90 ha l. w ysy ła  franco  

Ki a r o  ST. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lwowie  
III. Jag ie lloń sk a  I. S.

& arja  Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  6 .

Sporządzone
w e d łu g  nowoczesnych  

w ym agań  nauki o hygienic 
i p ie lęgnowaniu  skóry.

W s z ^ f t z i e  d o  n a b v c i a .

do wagonów sy- 
|  plaJiiycii w kraju

I Z a g V & II 1 C ft

w y d aje  B i u r o  m i a s t o w e
0 . k, Kolei P ań s tw o w jrth  w s Lwowie 

'St, S o k o ło w sk ieg o  (P a s a ż  H au srn an a  S )

is  h  m e  is i e

uh Jagie!Ictekai,‘ Np. 3 ,
— 3»S4. -■ T efe fo fi  - 8 3 4 . -
Adres telegraficzny; Biadtfiureau.

KINO „ K O P R iN ir
S A N S -  £61 T A I . .

UL K op ern ik a  1. 9 .
Największa i najpiękniejsza saia we Lwowie, zbu­
dowana speeyalnie aa kinoteatr, znakomicie Wenty­
lowana; miejsca (ustawione amfiteatralnie, więcTvi- 
dzowie z przednich miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. S p rc , na T.

Ś. L . — 2 p rc . n a  b u rsę  im . B ato rego . 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poi. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomieio dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk.

P r sg r a m  oci i —7  lu te g o :  
P o g r z e b  ś .  p . A rcj) k s i ę c ia  R a in era  w  
W ie d n iu . — O p u s z c z o n a , dramat w 3-ch
aktach, P r z e z  b ó l do s z c z ą ś c ia ,  dramat.

K lika humoresek.

Ceny m ie jsc : Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal.; mitfsee pierwsze 1\50 kor., 
miejsce drugie 1 kor.; miejsce trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl­
nicza plącą li. miejsce 50 hal., UL miejsce 30 hal.

F r y z y e r k a  
■ A U T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usląsi 
ulica CtfoMrińs&iego I. 2 ZL

£»o£zu k u je Elą K upna

starych $fEBLI irfithoiuowyFh
a le  vr d o b ry m  S ta n in .

Z głoszenia po.: „MEBLE1-.
B iu ro  ogłoszeń, U l. Ja g ie llo ń sk a  i. 3.

wur amin i ■ o r̂rra.-jir̂Ł —r, j—,IM— r̂ ,̂T. . ,. r ̂
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a

dnia 4 lutego 1913.
Hotel Zorza Pp.. J .  Kornacki z C re .i i ,  

K. Menzftl z Pawełcza, S Wasila* ki z >L r- 
kuszowa, W. Gołębski z Krasnolesia, A. J‘o- 
głodowski z Sanoka.

Hotel Europejski. Pp.: R Lossów z ]!>  
rysławia, S. Kopczyński z Ostapia.

Hotel Austria. P : II. Kitta-y z Klo­
chowie.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ, 1 PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 4 Intljfo 1913.

W aluta koronowa 
płacą zadają

I. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 63t>*— 630'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................396'— 400'—
Kolei Lwów-Czemiowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 5 1 1 — 5J8 —
fa b ry k i wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  480-— 490-—
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 k o ro n .

(bez kuponu bieżącego)
B -nku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —■— —.—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1. .  .....................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4’/j pr. w. a. los w 51 1.
B-.nkn krąi. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gai. ziem, kred. 41;, pr. 60 1.
B»nku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4J/j pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredvt. gal. ziem. 4 pro. los

w 41*/* 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4’/2 los. 52 1.

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków, fund propin. 5 pr. , . 
Komun. Banku k.raj. 41 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r, 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ f pr- • .
„ „ Krakowa. . . .

IY. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubii rossyjskich srebrnych . 

• 100 „ „ papierowych
100 m»rek niemiecki en . . . .

9 2 - - 92-70

83-30 8 4 --Q'J.■ć/Ci Ob
87-30

uo — 
8 8 --

94-50 95-20

94-50 95-20
9 5 - - 95-70

95*50

91-50

84-30 8 5 --
93-10 93-80

on.
)

96-70 97-40

90-30 9 1 --
82-30 8 3 --
82-30 83 --
85-— 85-70
82-50 83-20
80-70 81-40
8 6 - - 86-70
8 3 -- 83-7y

11-34 11-46
1910 19-28

2 5 2 -- 254-—
254-— 255-30
117-80 118-20

*) Kupony opłacają ,/s% podatek rentowy 
s) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Xurs g ie łdy  w iedeńskiej.
dnia 1 lutego 1913.

A. Ogólny d łu g  państwa, płacą fo^pją
Jednolity dług pańswa w banknot.

maj-li s t o p a d ............................... 84’55 84'75
styczeń-iipiee............................... 84-55 8175

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-srorpień   87‘65 87 85
kw ieoieA -paździeraik............  87-90 88-10
,. z r. 1860 po 500 zł. w. ». 4 prc. 1575-— 1625'- - 
„ ,. 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 450*--w  462-~
„ „ 1864 po 100 zł....................... <518*— 633 -
„ „ 1864 po 50 zł........................ 821-— 833'—

3 .  D ług  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................... 107-40 107-60

Austr. renta w- wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr................................. 84 65 84-85

C. Obligucyo kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85JtłO 86-90
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105-85 106-85
KoL Cesarza Franciszka .Józefa za

100 zł. 5j/4 p r ............................ 105-75 .1.0(5-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).......................  35-70 86-70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...........  85-90 86-90
KoL Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

55/, pr. (ostempl. akeyo) . . . .  432'— 485'—

O bilgacye p ie rw szeństw a  (kolejowe),
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 103-75

w złocie za 200 zl. 5 pr. . . . 120-75 —
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r............................_. . 87-50 88-60
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.....................................  86-50 87-50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr.............................. ..... 83-50 84-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre. . . . . . .  91-25 92'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  92-75 93-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4.prc...............................92 60 93-70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4.prc............................... 90-65 91-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc. 9065 91 65
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 

z v. 1898, 4 pro. . . . . . .  92-25 93-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .  90-65 91-65
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8j>-~ 87-—

Węgier za i 00 zł. 4 prc. 
Kroacyi i Sławonii . .

Koronowa, waluta. płacą żądają
Kol. Iwo wsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r................................................ 84-90 81-90
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400. M. 4 p r........................ - 109-75 110-75

11, D ług  państw a (krajów korony węgierskiej).
Wę.g, złota renta 4 pr. . . . . .  115-40 liilfG

f. w wal. kor, 4 pr. 84-10 84 30
„ poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 420-— 432'—
„ „ ,, „ 50 zł. (100 kor.) 209-— 22J-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . ■ 286—  298' —

E. Ohllgiicyo indem nizaey jue .
. . . 86- -  87 -
. . .  86-60 87 60

F . Inne  pub liczne  pożyczki.
Poż, rcg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 99-75 100-75
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................. 84-50 85-50
Gul. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84-85 85-85
Gal. oh!, prop. z roku 1889 4 prc. 97-50 —•—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

■i prc......................................................... 80-75 8P75
Poż. serb. preitt. za 100 fr. 2 pre. . lo a  — 119—
Tureckie obi. p re u l ko l za 400 fi'. 224 — 225—

(i.  L isty  zastaw ne, Oblig. l u n .  i Boty d łu ^ e  
za 100 zł. film.

Austr. U kł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 278-— 290—  
„ „ 1889 3 pr. 846-25 258-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 .1. . . .  96—  97—

Buków, zakład kred. ziem. )o» 5 pr. 99-50 100-50
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 84-30 85’80

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 91-50 -  —
4 pr. stai-sze , 96'30 97-20

„ „ „ 4 /̂a pr. 5-j let. 93-25 94---
Banku gal. ziem. kred. 41/.; pr. 60 1. 94-25 aó'25
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41,, pr. 33-25 94-25

„ „ „ los. 50 T. 41/* pr. . 92-25 93-25
„ „ „ 60 I. 4 pr. . . 83-50 84-50

Banku kraj, dla Galicyi i Lodomeryi 
4‘/» pr. 511/* 1^ zwrotne . , ' . 92-50 93 50

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr pD-_ 92—

Banku "kr. obi. kol. żel. 57A/a 1.4 pr. 83 20 83-20
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92-20 93-20

50 latw .k. 4 pr. 92 90 93-91)

H . O b lig ac je  z praw em  p ie rw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czorn.-Jasey z r. 1884
za 300 złr. . .    78-50 79-50

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc  85-75 86*75

Weg. gaL kor. em. 1870 na 200 złr.
0 prc  98-75 99-75

Tow źegl. par. po Dunaju za 400
1 10.000 iii. 4 prc. z r. 1882 . . 1J 1-50 112-50

Tow. żeglugi parów po Dunaju om.
z r. 1886 4 pre............................  . 1 0 9 -  110—

Koronowa waluta. płacą żadeit

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 27-50 3.1 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 482-— 484—
Cl ary 40 złr. m. k  200—  220—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 63-— 60 —
Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 50-50 56 50

„ „ w ^ .  Tow. 5 złr. 31-— 37—
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 80-— 8ti —

J .  Akcye B anków  (za sztukę).
330-20 
400—

33.1-30 
405 -  

!745 — 
626 — 
817 50 
755 -  
6 i  0 —  

51P75

Banku Anglo-Auatr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr.
PeBit. Banku handlu i przem. . , 3735-— 37
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . , 625—
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 816-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 749—
Gal. banku hip. 200 złr......................  633-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 510 75

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2083—  20S(> — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 592—  593— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-60 £69-50 
Zivnostensk» banka l00 złr) . . . 266 50 £67 : u

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych,
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445---

„ „ „ ake, zakład. 200 złr. 410*— 4 £ 0 ....
Austr. Tow. żegJ. na Dunąj u 500 zł. mk. 1257—  1*67 — 
Kolei półn. Oes. Feid. 1000 złr. mk. . 4780-— 4830 — 

„ Lwów-Bełzec(ake. piorw.)200 zł. 385-— 390 - 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 514-— 5i7 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.

L . Akcye p rzed s ięb io rstw  p rzem ysłow ych ,
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1027-50 1028 
Prag. Tow. Żelazn, przem. -500 złr. . 8400-— 3M6 — 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr, 765-
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 244-
Gadc. karpae. naft. 1’ow. 500 kor. . 873-— Sin —
Sehodniey 500 kor................................. 453-— 400—
Tur. zarz. tatuniów. 500 franków . 318*40 J2'> J

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 117-92ł/, 118-J2',*
Włoskie B a n k i ............  94-27Gj 94-4 7
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-15'Żj 24-JO'L
Paryż za 100 franków . . . .  95-771/, 95-ił.j1,,
Petersburg za 100 rubli 4l/j prc. 254-60 255—
Szwajcarskie B a n k i ......  95-20 95-40

7i:o-- 
245 —

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-41
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . ——
20-frankowka  ..........................  19 J6
2 0 - m a r k ó w k a ..........................  . 23-59
Rossyjski półimperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-925-
Włoskie banknoty za 100 lir . 91-30
R u b l e ....................................   254'25
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118
96-;

255'
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Licylacye.

L. cz. E. 826/12 (10) (1202 i ! - S j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie -małoletn. Tomaszu Jana i 
Stanisława Wójcików, zastąpionych pr*oz 
matko Katarzynę Wojcikową, odhedzie się 
dnia 20 lutego 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Rozezyeaeh licyfaeya real­
ności iwh. 911 ks. gr. gm. Niedźwiada, wraz 
z przynależytoseiami, składająeemi sig z do­
mu zbudowanego z cegły i kamieni!!* obej­
mującego trzy izby, sień i przybudowanej z 
drzewa komory i stajni.

Nieruchomość ta z przynaleiytośeiami 
wystawiona na licytacye jest oceniona na 
kwotę 1185 kor.

Najniższa cena wynosi 592 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące si§ do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin

urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w j 
biurze Nr. 7.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ropczyce, dnia 11 stycznia 1912.

L, cz, E. 406.12 (8) (1190 3  3)
E dykt, 1 i ey t  a cyj n y ,

-Na żądanie przystępującego wierzyciela 
popierającego spółki i pożyczek w Birczy, 
zastąpionej przez adwokata dr, Zielińskiego 
w B.rczy, odligdzse się dnia 20 lutego 19.13 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym licytacya połowy realności ob­
jętej wykazem hipotecznym L. U l  i 112 
księgi gruntowej gminy katastralnej Lipa, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione nalicytacyę 
są ocenione a to połowa Iwh. 111 na kwotę 
1145 kor., zaś połowa Iwh. 112 na kwotę 
L5 kor,, przynależności zaś na kwotę 143 
koron.

Najniższa cena wynosi w łącznej kwo­
cie 863 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdzą i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i fc. d ), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
gpymienionym, w biurze Nr. LI.

tk k. Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Bircza, dnia 0 grudnia 1912.

L. cz. E. .1177:12 (1191 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela egzekwującego 
stowarzyszenia bankowego dla handlu i prze­
mysłu w Birczy, odbędzie się dnia 20 lu ­
tego 19i 3 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności objętej wykazem hipote­
cznym L 617 księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Lipa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 1100 kor.

N.jniższa cena wynosi 733 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta. i wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupim i, 
przejrzeć por czas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lic.ytacyn byłaby niedopuszczalną. nah-ż;> 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s.-.mej nieru -hon;■>- 
śei nie mogłyby być niż ze skulkm.m podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. E. 1716 12 (1276 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Galicy i i 
Lodomeryi \ t. d., zastąpionego przez aa w. 
dr. Włodzimierza Godlewskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 19 lutego 1913 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
Iwh. 64 i 139 ks. gr. gm . k. Moczary objętej
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wraz z przynależnościami, skład aj ąeemi się 
z drzew owocowych, narzędzi gospodarczych 
i inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to realność Iwh. 64 
odjęta na 4100 kor., zaś realność lwh. 189 
objęta na 570 kor., przynależności zaś na 
845 kor.

Najniższa cena, wynosi: realności lwh. 
64 wraz z przynależ,ytościami 3297 kor., zaś 
realność lwh, 139 sumę §80 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne już poprzednio 
zatwierdzone i odnoszące się do ty k nieru­
chomości 'dokumenta (wyciąg katastralny, 
protokoły oceniani a i t. d.J, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Ustrzyki, dnia 21 grudnia 1912.

L. cz. E. IX. 8607/12 (5) (1220 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie krakowskiego Banku kre­
dytowego w Krakowie odbędzie się dnia 20 
marca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
44 w Krakowie licytacya realności lwh. 68 
ks. gr. gm. Wadów, składającej z demu z rolą 
i pastwiskiem.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 8035 kor. 18 h.

Najniższa cena wynosi 5356 kor. 78 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
44.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. E. 1557 12 (8) (1233 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, w Monaste- 
izyskach przy ulicy 3 Maja I. 2 licytacya 
całej lwh. 30 i 298, tudzież 1/2 lwh. 236 
gminy Huta nowa

Nieruchomości te są ocenione na 450 
kor., 470 kor. i 660 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor,, 313 
kor. 32 h. i 330 kor.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Monasterzyska, dnia 4 stycznia 1913.

L, cz. E. 1211/12 (8) (1239)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Grtina starszego i 
Szymona Siegfrieda odbędzie się dnia 20 lu­
tego 1913 o godzinie 9 rano, w biurze Nr 
12 licytacya 1/4 części realności lwh. 34 ks. 
gr. gm. Łączki brzeskie.

Wartość szaeunkowa wynosi 692 kor., 
zaś najniższa oferta 462 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 13 stycznia 1913.

L. cz. E. 3308 12 (10) i 63/13 (2) (1261)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 30 stycznia 
1910 L. cz. E. 3308,12 (10) i 63/12 (2) 
sprzedane będą dnia 10 i 11 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem w Berteszowie 
w drodze publicznej licytacyi: bydło, konie, 
uprząż, kartofle, narzędzia i maszyny rolni­
cze, wozy drabiniaste, zboże, nawóz sztu zuy. 
urządzenie domowe i drób.

Przedmioty te można oglądać dnia 10 
i 11 lutego 1913 między godziną 8 30 a 9 
przed południem w Berteszowie u zobowią­
zanych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Bóbrka, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. E. 1703/12 (6) (1172)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia ludowego 
dla handlu i przemysłu w Stanisławowie, 
odbędzie się dnia 19 lutego 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 3, licytacya:

a) 1/6 części realności lwh. 38,
b) 1/3 części realności lwh. 1017,
c) 2/3 części realności lwh. 1018,
d) 2/9 części realności lwh, 1020,
ej 1 3 części realności lwh. 847,
f) 1/3 części realności lwh. 725,
g) 1/6 części realności lwh. 557 ks. gr. 

gna. kat. Podpieczary składających się zpar- 
®eR bud, wraz z domem i budynkami gospo­
d a r c z y ^  z parcel gruntowych wraz z przy­

należnościami, składającemi się z 13 dużych 
drzaw owocowych i 7 małych.

Części nierńchomości wystawione na li­
cytacje są ocenioną n a : ad a) 3114 koron, 
ad bj 200 kor., ad c) 333 kor, 33 h , ad d) 
189 kor. 32 h., ad e) 266 kor. 67 h., ad f) 
233 kor. 33 h., ad g) 266 kor, 66 h. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi ad a) 2076 kor., 
ad b) 133 kor. 32 h., ad e) 222 kor. 22 h., 
ad d) 126 kor. 22 h,, ud e) 177 kor, 78 h„ 
ad f)  155 kor. 54 h,, ad gj 177 kor. 76 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninie;- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 17 stycznia 1913,

L. cz. E. 1336/12 (4) (1314)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Izaka Schmidta odbędzie 
się doia 20 lutego 1913 o godz 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Sieniawie licytacya 1/8 i 
1/48 części realności lwh. 622 gm. Wiązo­
wnica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1112 kor. 47 h.

Najniższa cena wynosi 741 kor. 64 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powdatowy, Oddz. II.
Sieniawa, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E, 1928,12 (5) (1315)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy Wasserstruma odbę­
dzie się dnia 12 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4-, licytacya 10,48 części 
lwh. 312 i 10/48 części lwh. 115 gm. Mie­
chowicie wielkie, wraz z przynależnościami, 
składającymi się z 30 sztuk drzew owoco­
wych i ogrodzenia z desek.

Nieruchomości to wystawione na licy­
tacyę są ocenione: lwh. 312 na kwotę 500 
kor ,  lwh. 115 na kwotę 777 kor., przynale­
żności na 30 kor.

Najniższa cena wynosi: 1 h. 312 333 
kor. 32 h., lwh. 115 538 k o r , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ccc 
nienia i t. d.) może ksżdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 stycznia 1913,

L. cz. E. 2633/12 (5) (1040)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, odbędzie się dnia 21 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Żboro- 
wie, licytacya:

a) pgr. 910/1 po dokonanej sprzedaży 
z dotychczasowego c;aia lwh, 475 k s .g r gm, 
kat Kudynowce wydzielić się mającej;

b) pgr. lk. 756/1 jak wyżej wydzielić 
się mającej;

c) pgr. lk. 457/9 jak wyżej wydzielić 
się mającej;

d) pgr, lk, 304 jak wyżej wydzielić się 
mającej;

e) pgr. lk. 542 i 543 jak wyżej wy­
dzielić się mającej wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a to:

1. parcele ad a) na kwotę 780 kor.
2. parcele ad b) na kwotę 800 kor.
3. parcele ad c) na kwotę 50 kor.
4. parcele ad di na kwotę 500 kor.
5. parcele ad e) na kwotę 350 kor.
Najniższa cena wynosi
1. co do parceli ad a) kwotę 520 kor,
2. co do parceli ad b) kwotę 533 kor.

32 h.
3. co do parceli ad c) kwotę 33 kor.

32 h.

4. co do parceli ad d) kwotę 333 kor.
32 h.

5. co do parceli ad e) kwotę 233 kor. 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokuirnnta, (w yciąg  tabularny, 
wyciąg katastaainf, protokoły ocenienia i t, 
<!,( może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. E. 1093/12 (10) (1238)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Piotra C herchtla odbędzie 
się dnia 13 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 12 licytacya:

a; 6 30 części realności lwh. 87 gm. 
Wampierzów oszacowanej na 340 kor., naj­
niższa zaś oferta wynosi 226 kor. 66 h.

b) 216/32400 części realności lwh. 459 
gm. Wampierzów oszacowanej na 67 kor., 
najniższa zaś oferta wynosi 44 bor, 66 h.

c) 1656/496800 części realności lwh 
460 gm, Wampierzów oszacowanej na 5 kor, 
80 h., najniższa zaś oferta wynosi 3 kor. 
86 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Radomyśl wielki, dnia 27 grudnia 1912.

L. cz. E. 2669,12 (5) (1062)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie odbędzie się dnia 21 lutego 1913 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, w Zboro- 
wie licytacya:

aj realności lwh. 498 ks. gm. kat.. Ne- 
sterowce,

b) pgr. 805/15 po dokonauej sprzedaży 
z dotyehezasewego ciała lwh. 310 tejże gmi­
ny wydzielić się mającej,

c) pgr. lk. 792 jak wyżej wydzielić się 
mającej,

d) pgr. Ib. 580 1 jak wyżej wydziel.ć 
się mającej, wraz z pizyualehiościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to :

1. nieruchomość ad a) na kwotę 600 
koron,

2. nieruchomość ad b) na kwotę 1200 
koron,

3. nieruchomość ad c) aa kwotę 1000 
koron,

4. nieruchomość ad d) na kwotę 600 
koron.

Najniższa cena wynosi :
1. co do przedmiotu sprzedaży ad a)

kwotę 400 koron,
2. co do przedmiotu sprzedaży ad b)

kwotę 800 koron,
3. co do przedmiotu sprzedaży ad c)

kwotę 666 kor. 66 h ,
4. co do przedmiotu sprzedaży ad d)

kwotę 400 koron.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta-, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w Murze Nr. 23

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary n a  powyższych nieru hom. sciach istnie 
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawi&damioue będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowauia jedynie przez, 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Zborów, dnia 4 stycznia 1913

!

j obwieszczenia.
L. 107 (1204 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Adwokat dr. Bertold Harzig przesiedla 

s:ę z dniem 1 maja 1913 z Przemyśla do 
Wiednia.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 stycznia 1913.

L, cz. Ów. 205/13 (1) (1103)
E d y k t ,

Przeciw Andrzejowi Gulowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do <?. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Towarzystwo zaliczkowe w Rozwa- 
dowie pozew o 400 kor. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Audrzeja Gula 
ustanawia się p. adw. dr, Braunfelda w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja Gula w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

~C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 3044/12 (2) (1105)
E d y k t .

Przeciw Auastazyi Pietras, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo przemysłowe i oszczędno­
ści w Rzeszowie pozew 700 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Auastazyi Pietras 
ustanawia się p. dr. Herzhafta, adwokata w 
Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ana- 
st.azyę Pietras w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 3915/12 (1) (1107)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Wallachowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Abrahama Pasternaka w Błażowy 
pozew' o 1400 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty

Celem strzeżenia praw Abrahama Wal- 
lacha, ustanawia się p. dr. Pelzlinga, ad­
wokata w Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator 7astępywać będzie Abra­
hama Wifllacha wrzeczonej tprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Rzeszów, dnia 9 listopada 1912.

L. cz. Cw. 3815/12 (1) (1108)
E d y k t ,

Przeciw Abrahamowi Wallachowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Ezeszowie przez Nafcalego Teitelbauma po­
zew o 4100 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Abrahama Wal- 
lacha, ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Wallaeha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s ;ę nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. Cg. IX. 545 11 (3) (1311)
E d y k t .

Przeciw Jerzemu ks. Lubomirskiemu i 
Felicyi ks. Lubomirski ej, których miejsce 
pobytu jest niezoane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego cywilnego we Lwowie 
przez firmę handlowa M. Weinreb i Ska we 
Lwowie pozew o 3672 kor. 20 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała pierwsza tu d y  neya na dzień 21 sty­
cznia 1913 o godzinie 8 30 przed południem 
Sala Nr. 31 tut. sądu.

Celem strz- żenią praw pozwanych, usta­
nawia się p. dr. Leona Zioną, adw. we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpie zeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 31 grudma 1912.

„ftazeta Lwowska11 Nr. 28 z dnia h lutego 1913.
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L. XVII. 1186/70.

W  y  k a z
panujących w Gralicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie" sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 25. stycznia do 1. lutego 1918.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Kamionka Stru 
miłowa 

Przemyślany 
Bohatyn 
Sokal

Grabowa ob. dw. (1 zagr.);

Dusanów ob, dw. (1 zagr.);
Koniuszki ob. dw. (1 zagr.);
Gruszów ad Parchacz ob. dw. (1 zagr.), Helenków 

ad Byszów ob. dw. (2 zagr,);

Szelestnica Stanisławów
Stryj

Uzin ob. dw. (1 zagr.); 
Stryhańce (1 zagr.);

Wąglik

Drohobycz
Horodenka
Jarosław
Skole

Medenice (1 zagr );
Targowica Polna ob. dw. (1 zagr.); 
Kramarzówka (1 zagr.);
Synowódzko Wyżne (1 zagr.);

Wścieklizna

Husiatyn 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Trembowla 
Żydaczów

PostołówKa;
Adamy (2 zagr.); , 

Strusów;
Mikołajów (1 zagr.);

Pomór świń

Bóbika

Borszczów
Brody
Buczacz
Cieszanów

Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Badziechów 
B»wa Buska 
Śniatyn 
Sokal 
Tarnów 
Złoczów 
Żółkiew

Hołdowice (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.);

Borszczów (1 zagr.);
Berlin ob. dw. (1 zag r.);
Monasterzyska ob. dw. (1 zagr.);
Futory (17 zagr), Lubliniec Nowy (22 zagr.), Mo- 

szczanica (2 zagr.), Nowe Sioło (1 zagr.);
Pełk;n>e ob. dw. (1 zagr.);
Banunin (1 zagr.), Kamionka Strnmiłową (7 zagr.), 

Podzamcze (1 zagr.);
Turze (1 zagr.);
Lawryków (1 zagr.);
Śniatyn (2 zagr.), Załucze (19 zagr.);
Łubów (1 zagr.), Sokal (5 zagr.);
Badlna ob. dw. (1 z«gr.);
Usznia (1 zagr.);
Doroszów Mały (3 zagr.), Doroszów Wielki (1 zagr.), 

Hrebeńce (8 zagr.), Kulików (26 zagr.), Żółtańce 
(5 zagr.);

Bóżyca świń

Cieszanów 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Lisko
Nowy Targ
Podgórze
Badziechów
Bohatyn
Sokal
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Żółkiew 
Kraków Miasto

Załuże (5 zagr.);
Derewlany (1 zagr.), Dziedziłów (J zagr.);

Smolnik ad Lutowiska (1 zagr.);
Grywałd (1 zagr.);
Gołuchowice (1 zagr.);
Sabinówka (1 zagr.);
Potok (1 zagr.);
Boratyn (3 zagr.), Szmitków (2 zagr.); 
Łany (1 zagr.);
Jastkowice (3 zagr.);
Dobrosin (2 zagr.);
Dziel. XX. (1 zagr.);

Świerzb u koni

Brzesko 
Brzeżany 
Drohobycz 
Gródek Jagiel­

loński 
Lwów 
Bohatyn 
Stanisławów

Budy Bysie (3 zagr.);
Wierzbów ob. dw. (1 zagr.);
Łużek Dolny (1 zagr.j;
Zielów ( i  zagr.);

Biłka Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw. (1 zagr.), 
Koniuszki (2 zagr.);
Chryplin (1 zagr.);

Cholera drobiu
Kamionka Stru- 

miłowa 
Zbaraż

Kamionka Strumiłowa (2 zagr.); 

Łubianki Niższe (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. lutego 1918.

Za c. k. Namiestnika:
Szeligowski w. r.

L. XVII. 452/120.
Obwieszczenie 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 3. lu­
tego 1913 L. XV II. 452,120, w sprawie 
wprowadzania zwierząt 1 produktów zwie­

rzęcych z Bośnii i  Hercegowiny.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na­
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 
2. stycznia 1913 L. XVII. 14.037/117, za­
rządza na podstawie reskryptu c. k, Mini­
sterstwa rolnictwa z 23. stycznia 1913 L. 
3039 pod względem wprowadzania zwierząt 
z Bośnii i Hercegowiny, co następuje:

1. Z powodu panującego pomoru świń 
zakazuje się wprowadzania nierogacizny do 
Galicyi z powiatów: Banjaluka, Bijelina, Bos. 
Dubica, Bos. Novi, Bos. Petroyac, Deryent, 
Fojnica, Glamoć, Graćanica, Jajce, Kotor- 
Varo§ Liyno, Ljubuśki, Maglaj, Mostar, Sa- 
rajeyo, TeSanj. Traynik Varcar-Vakuf, Viso- 
ko, Vlasenica, Zenica, Żepće i Żupanjac.

Pod względem wprowadzania bitych

świń w stenie niepoówiartowanym obowią­
zują nadal dotychczasowe postanowienia.

Przekroczenia niniejszego obwieszcze­
nia, które obowiązuje z dniem ogłoszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej14, będą karane 
według ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz, p. p. 
Nr. 177, przy zastosowaniu przepisów §§ 71, 
72 i 73 tejże ustawy oraz odnośnych rozpo­
rządzeń wykonawczych.

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 lutego 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r.

łożone w biurze Wydziału powiatowego i 
mogą być przez interesowanych przeglądane 
w godzinach urzędowych.

Brzesko, dnia 1 lutego 1913.
Prezes Bady powiatowej: 

Jan  bar. Gótz. 
Sekretarz wydz. Bady powiatowej: 

dr. Kazimierz Baltaziński.

L. cz. C. 79/13 (!) (1272)
E d y k  t.

Przeciw Piotrowi Wilczyńskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do sądu tutejszego przez Efroima 
Herscha 2-im. Klappera w Jarocinie pozew 
o 200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 lutego 1913 o godzinie 
8 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Ignacego Pokoja, wojia w Ja­
rocinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosij lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 18 stycznia 1913.

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu tut. przez Franciszka Serapi- 
na pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 lutego 1913 o godz. 8 
przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p Jana Klisza w Jarocinie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Ulanów, dnia 10 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 3633/12 (4) (1104)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Babiarzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie, 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Bzeszowie pozew o 470 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ba­
biarza, ustanawia się p. dr. Beinera, adwo­
kata w Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie- An­
toniego Babiarza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. Cw. 4151/12 (1) (1106)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Negerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie 
przez powszechny Bank depozytowy w Bze­
szowie pozew o 540 kor

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona Negera,
 nawia się p. dr. Sołtysika, adwokata w
Bzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Le­
ona Negera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Bzeszów, dnia 19 listopada 1912.

L. 65,13 (1308 1 - 3 )
E d y k t,

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wawa interesowanych, aby swoje pretensye, 
któreby sobie weoług § 25 ust. not. do za­
spokojenia z kaucyi c. k. notaryusza ś. p. 
Adolfa Vayhingera w Tarnowie z tytułu 
urzędowania jego, jako c. k. notaryusza w 
Tarnowie rościli w przeciągu sześciu miesię­
cy od trzeciego tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, do (ej Izby notaryalnej 
się zgłosili, gdyż po upływie zakreślonego 
terminu, owa kaucya winkulowana do rąk 
spadkobierców ś. p. c. k. notaryusza Adolfa 
Vayhingera wydana zostanie.

Tarnów, dnia 31 stycznia 1913.
C. k. Izba notaryalna.

Prezydent.

L. 398 (1280 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie § 30 ustawy o Eeprezen- 
tacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, iż zamknięcia zachunkowe, oraz i 
inv;entarz powiatu za rok 1912, zostały wy- !

L. cz. Cw. 4664//12 ( l )  (1179)
Przeciw Jakóbowi Eksternowi, którego 

miejsce pobytu jest nieynane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Bzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe i oszczędności 
w Bzeszowie pozew o 1500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Eksteina, ustanawia 
się p. dr. Stępka, adw. w Bzeszowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt- i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Bzeszów, dnia 8 stycznia 1913.

L. ez. Ow. 107/13 (1) (1022)
E d y k t.

Przeciw firmie A. E. Schonker w Oświę­
cimiu, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez firmę A. M Perle we 
Wrocławiu pozew o 5000 Mk. i 5000 Mk. 
zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanej firmy, 
ustanawia się p. dr. Konrada Krokowskiego, 
adw. w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. C. 14 13 (1) (1273)
E d y k t.

Przeciw Tomaszowi Gajewskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ulano­
wie przez Samuela Scheinmanna pozew o 
zniesienie współwłasności realności Iwh. 66 
gm. Klyzów na drodze publicznej licytacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 lutego 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Jana Młynarskiego syna Wa­
lentego w Klyzowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k„ Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 7 stycznia 1913.

L. cz. C. III. 74 13 (1) (1294;
E a y k t.

Przeciw Stanisławowi Cyganiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego cy­
wilnego w Krakowie przez Mayera Hofstattera 
pozew o 8906 kor, 08 hal.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
na audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
18 lutego 1913 o godz. 12 w południe sala 
rozpraw Nr. III.

Celem strzeżenia praw Stanisława Cy- 
ganiewicza, ustanawia się p. dr. Izydora 
Schragera, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy eywilny, Oddział III. 
ul Grodzka 1. 52.

Kraków, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. E. 56;29 (1306)
E d y k t.

Nesi Hochberg w Podhorcach, w spra­
wie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Winnikach, przeciw Ka­
tarzynie z Łuczków Preis o 500 kor. zpn. 
ma być doręczona uchwała z dnia 5 grudnia 
1912.1, cz. E. 56,9 (27) dozwalająca relicy- 
tacyi połowy realności lwh. 62 kgr. gminy 
Podborce.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Nesie 
Hochberg obecnie przebyba. przeto ustana­
wia się w celu stiz<-żenia praw, kuratora w 
osobie p. dr. Jonasa Szatańskiego, adw. w 
Winnikach.

Tenże kurator zastępywać będzie Nesię 
Hochberg rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Zarazem, gdy wobec nie doręczenia 
uchwała z 5 grudnia 1912 nie może stać się 
w należytym czasie prawomocną, zmienia się 
dzień do licytacyi wyznaczony na dzień 27 
lutego 1913 o godz. 10 30 przed południem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 6 stycznia 1913.

(1301)L. «z. C. II. 816 12 (1)
L. cz. C. 48 13 (1) (1271) E d y k t.

E d y k t. j Przeciw Annie Cuson z Lasku, której
Przeciw Piotrowi Wilczyńskiemu, któ- miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo-
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stał do e. k, sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Bi.ir.sza Teichlera w Klikuszowej 
pozew o uznanie kontrakiu kupna sprzedaży 
za besskuteczny i skutków prawnych pozba­
wiony zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 12 lutego 1918, o godzinie 11 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Anny Cisonio- 
wej, ustanawia się p. dr. Bogulskiego w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 20 stycznia 1913.

L. cz. C. II 60/13 ;1) (1302)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kołatowi z Łopusznej, 
którego, miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Bank związkowy w No­
wym Targu pozew o zezwolenie na intabu- 
lacyę zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 lutego 1913, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Kołata, 
ustanawia się p. dr. Landaua, adw. w No­
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w. rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 18 stycznia 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz. 1314/13 19 B. (1309 1 - 3 )

E d y k t .
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Świą­
tniki górne w okręgu c. k. sądu powiatowe­
go w Podgórzu położonej, wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
L. 29 Oz. u. kr, przy zastosowaniu ustawy o 
sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u. p. za księgę 
gruntową poczynając od dnia 1 lutego 1913 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie powiatowym w 
Podgórzu. .Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz.
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprosto­
waniu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 246 Dz. u, p. c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywTa:

a) wszystkich, którzy na podstawie ja ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie prze?; spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub mogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu najdalej do dnia 1 sierpnia 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbunia tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło- 
się się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowege za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają­
cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie juź 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
ciężarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p,, z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u. sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 28 stycznia 1913.

Amort^acye.
L. cz. T. 3/13 (1) (1177 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Salamona Bergera, kupca 

w Birczy, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego weksla z daty Przemyśl 15 maja 
1912, na 600 kor. opiewającego, wystawio­
nego przez Salomona Bergera i akceptowa­
nego przez dr. Adolfa Sfcrisowera, a płatnego 
w Przżmyślu 15 sierpnia 1912.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dui od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li­
cząc, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejącą zostanie uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Przemyśl, dnia 18 stycznia 1913.

on. T. 1/13 (1) (883 3 -  3)
E  Ą H K T.

H a BHecoK EBCTaxa Konn;ioxa, rocno- 
Ąapa b IliĄropoĄK) BHpoBa^acye en nocTy- 
nonaHe aMopTH3an;HHHe, nęo ąo khhhcoukh 
jflpaoBOi H. 223 HoBiTOBoro TosapncTBa 
Kpe,a;HTOBOro „Pycica Kaca" b PoraTnm, cto- 
BapnmeHn 3apeecTpoBanoro 3 oÓMeaceHOio no- 
pyKOio Ha kb o Ty 450 Kop. 50 cot. Ha i mh 
EBCTaxa Konn;ioxa BecTaB.ieuoi.

HociflaHiuoro Ty KHHWcouKy B3HBae en, 
nęo6h b npoTary 6 MicHięiB Bifl ąhh oro.io- 
mena Toro e^HicTy b ypa/fCBi „Ea3eTi JIi>BiB- 
ciciir1 npe/iyioaeHB Tyi\ Cy/i;OBH noBHcmy 
KHHSBOUKy, óo no yu.iHBi Toro uacy, khm- 
SKOUKa Ta y3HaHa óy^e 3a BHunaueny.

Hj. k. Cy/r, oicpyaiHHH, Bi/ą/ya IV.
EepeacaHH, ąha  4 ciuHa 1913.

L. ez. T. 1/2 (13) (1178 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Meilecha Flugera, kupca 
w Kalwaryi paeławskiej wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Prze­
myśl 10 listopada 1912, na 2100 kor. opie­
wającego, poppisanego przez Meilecha Plu- 
gera, firmę Reich & Jakubowitz, Izydora 
Reicha i Arnolda Jakubowłtza, płatnego 28 
kwietnia 1913.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności te- 
g ż weksla tj. po 28 kwietnia 1913; w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący zosta­
nie uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 9 stycznia 1912.

tonkursa.
L. Prez. 3107 (1142 3 - 3 )

K o n k u r s .
Ogłoszony w Nr. 26 „Gazety Lwow­

skiej" konkurs na posadę radcy wyższego 
sądu krajowego w sądzie krajowym wa Lwo­
wie, upływa z dniem 14 lutego 1913. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1913.

L. 198. (1211 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Rady powiatowej w Borszczo- 
wie, jako zarządca fundacyi stypendyjnej im. 
ks. Antoniego Andrzejowskiego, rozpisuje 
konkurs na jedno stypendyum tej fundacyi 
w kwocie 338 koron 10 hal. płatne w ró­
wnych ratach półrocznych.

W myśl aktu fundacyjnego o stypen- 
dyum to ubiegać się mogą uczniowie i ucze- 
nice szkół ludowych, średnich, zawodowych 
i akademickich, ale wyłącznie tylko potom­
kowie, pochodzący w prostej linii od rodzi­
ców fundatora Tomasza Andrzejowskiego i 
Kunegundy z Kołychanowskicb Andrzejow- 
skiej, a dopiero w braku takich kompeten- 
tów krewni fundatora, pochodzący z rodziny

jego matki Kunegundy z Kołychanowskich 
Andrzejewskiej.

Stypendyum to będzie nadane na cały 
czas trwania studyów i to bez względu na 
możliwą przerwę, spowodowaną obowiązkową 
służbą wojskową.

Podania kompetencyjne należycie udo­
kumentowane i wykazujące wymagane aktem 
fundacyjnym pokrew1 eństwo, maią być wnie­
sione do Wydziału Rady powiatowej w Bor- 
szczowie za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy odnośnego zakładu naukowego w czasie 
do 15 marca 1913.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Borszczów, dnia 15 stycznia 1913.

P rezes:
Dr. Baworowski.

L. 11.764,1. (1247 S - S j
K o n k u r s .

I. Na 4 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkursu) pod- 
urzędników pocztowych z grupy A), oraz

II. na 3 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciągu konkuisu) wo­
źnych pocztowych w charakterze prowizory­
cznym z płacą wedle ustawy z dnia 25 wrze­
śnia 1908 r., Dz. p, p. Nr. 204, dodatkiem 
aktywalnym wedle miejsca stacjonowania i 
prawem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do 28 lutego 
1913 do c. k. galic. Dyrekcji poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z daia 19 kwie­
tnia 1872 r., Dz. p. p. Nr. 151, podoficerom 
z certyfikatem uprawnienia, podezss gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą także 
woźni pocztowi, posiadający egzamin na pod­
urzędników.

G. k. gal. Dyrekcja poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 29 stycznia.

G. k. Prezydent 
W o p a t e r n i .

L. 13431/11. (1210 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych.

1. W Kamesznicy z poborami 3 kia3y 
3 stopnia i ryczałtem 532 kor. rocznie na słu­
żącego.

2. W Ryczowie z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 504 koron na służą­
cego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 13 lutego b. r.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji.

Lwów, dnia 28 stycznia 1913.
G. k. prezydent: 

Wopaterni.

L. Praes. 72 6/13 (9) (713)
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego w „Gazecie 
Lwowskiej" Nr. 16 konkursu z dnia 14 sty­
cznia 1913 Praes. 72 zawiadamia się, że ter­
min do wnoszenia podań o posadę dozor- 
czyni więziennej przy tutejszym sądzie obwo­
dowym upływa z dniem 20 lutego 1913.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Wadowice, daia 14 stycznia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 12/12 C. O. 86 (1224)

W konkursie Mendla Schnee wystąpił 
wydział i zawiadowca z wnioskiem, ażeby 
ogól wierzycieli z uwagi na ujemny wynik 
rozprawy ofertowej, oraz wątpliwy wynik 
sprzedaży wedle przepisów ord. egz. posta- 
uowił, w jaki sposób i za jaką cenę mają 
być zapasy towarów, jak również wierzytel­
ności masalne sprzedane.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyencyę na dzień 7 
lutego 1913 o godz. 12 w południe w c. k. 
sądzie powiatowym w Brodach, sala rozpraw 
Nr. 4.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Brody, dnia 22 stycznia 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. T. 17/12 3 (1252 1 - 3 )
Wskutek wniosku c. k. Prokuratoryi 

Skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie co do książeczki 
wkładkowej L. 52 Ruskiej narodnej kasy, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w Zaleszczykach, opiewającej na 180 
kor. 34 hal. w spadku po ś. p. Joannie Krycz 
pozostałej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by d o ,6 miesięcy od ogłoszenia 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
wykazał swe prawa, jakie mu do tej książe­
czki służą, gdyż w razie przeciwnym uzna

się książeczkę tę za pozbawioną wszelkiej 
mocy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Gzortków, dnia 31 grudnia 1912.

L- cz. S. 24/12 (12) (1250 1—3)
Uchwałą e. k. wyższego sądu krajowe­

go we Lwowie z dnia 21 stycznia 1913 L. R,
11 721/12 (2) ustanowiono w sprawie kon­
kursowej Józefa Steralieba, właściciela dóbr 
w Tłustem, Majera Kleinera w miejsce dr. 
Józefa Safiera zawiadowcą masy konkurso­
wej, a Borucha Izaka Witsschka zastępcą 
zawiadowcy tej masy.

Wobec tego, że poprzednio wyznaczona 
na dzień 12 grudnia 1912 audyeneya likwi­
dacyjna odbyć się nie mogła, wyznacza się 
ponowną audyencyę likwidacyjną na dzień
12 lutego 1913 o godz. 9 przed południem 
w c. k, sądzie powiatowym w Tłustem.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Gzortków, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. S. 11/12 (20) (1216j
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Piotra i Anny małż. Wój­
ciaków z Rzeszowa, na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Dańca w Rzeszowie, zastępcą zaś jego usta­
nowiono p. dr. Józefa Dańca, kand. adw. w 
Rzeszowie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 stycznia 1913.

Wyrok: prasowe.
L. cz. Pr. III. 13,13 (3) (1147)

O b w i e s z c z e n i e .
G. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w broszurze pod tytułem: „Mp- 
rya Magdalena11 Powieść Gustawa Daniłow­
skiego; Wydawnictwo Spółki nakładowej: 
„Książka11 — Kraków z drukarni Ludowej w 
Krakowie, bez daty, artykuły względnie u- 
stepy artykułów, a mianowicie:

W części II:
1. Na str. 37, 38, 39 i 40 od począt­

kowych słów: „Marya znalazłszy się u sie­
bie11 do słów: „by wabić kochanków",

2. na str. 42 i 43 od słów: „Przygo­
tujesz ten żółty11 do słów: „wnim gra krew11,

3. na str. 48 i 49 od słów: „Tak",
„Judaszu" do słów: „sprośni i brutalni11,

4. na str. 50 i 51 od słów: „Ode-
szłem — bo cóż" do słów: „a coś przyniósł,
co, co?“,

5. na str. 54 i 55 od słów: „Szorstki 
masz pałasz" do słów: „wyrwała się mu z 
objęć".

W części III:
6. Na str. 68 od słów : „Nogi twe smu­

kłe" do słów: „i cytra ucięła nagle“,
7. na str. 69 i 70 od słów: „Znam w 

złotym puchu" do słów: „nosił jako płaszcz",
8. na str. 73 do 77 od słów: „Paulina 

namaściwszy" do słów: „skrzydeł białego 
gołębia".

W części IV :
9. Na str. 83 od słów: „Nie gardzę ża­

dną" do słów: „braki niepowetowane",
10. na str. 89 i 90 od słów: „Roziskrzo­

ne jej źrenice" do słów „wybiegła z wi­
downi",

11. na str. 93, 94 i 95 od słów: „Sły­
szałeś propozycje" do słów „zdyszanym gło­
sem",

12. na str. 96 i 97 od słów: „Wiesz, 
nie rozumiem cię" do słów: „uczyła mnie 
Korynna".

W części V :
13. Na str. 101 od słów : „Przewidy­

wania Mucyusza" do słów: „do omdlenia za- 
lubi",

14. na str. 116 do 122 od słów: „Za­
ledwie wyszła" do stów „są jeszcze świeże".

W części VI:
15. Na str. 117 i 128 od słów: LOezar 

ciągnął" do słów „sięgać bardzo wysoko".
W części IX:

16. Na str. 241 od słów: „Jezus, ten, 
który" do słów .:zadrgałv żałośnie" — za­
wiera w swej onowie znamiona występku 
z § 516 k. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów, względnie inkryminowanych 
ustępów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III,
Kraków, dnia 28 stycznia 1913,

L, ez. Pr. 2/13 (2) _ (1218)
O g ł o s z e n i e  

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, po myśli 
§ 493 p. k. orzeka, że treść artykułów umie­
szczonych w wymienionych tu niżej pismach, 
a to:

1. Poezajewskij łystok Nr. 20 ex 1909;
2. Poezajewskij łystok Nr 2. ex 1906: 3. 
Poezajewskij łystok Nr. 26 ex 1909; 4. Po- 
czajćwskij łystok Nr. 23 ,ex 1905; 5. Po . za-



10
jewskij lysfcok Nr. !7 ex 1909 wydanych, w 
Poozajewie, wołyńskiej gubernii, lypografią 
Poezajew u-epenskoj Ł a*ry  — zawiera zna­
miona występku z § 803 u. k. i wydaje ni- 
niejszem po myśli § 893 p. k. zakaz dal­
szego rozpowszechniania tych pism druko­
wego.

C. k. Sąd obwodowy, jako prasowy, 
Złoczów, dnia 22 stycznia 1913.

L. cz. Pr. 113 (2, (1317)
O g ł o s z e n i e  

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. sąd obwodowy w Złoczowie na 

wniosek c. k. Prokaratoryj Państwa po myśli 
§ 493 p. k. orzeka, że a) treść artykułu umie 
szczonego w broszurze zatytułowanej „Nasze 
ruskoje ruskoje samoopłewanyje i sainopo- 1 
znanie i kakąja nużna naszej Rodyni hosn- 
darstwennaja duma“ a wydany przez „Izda- 
nie kijewskaho patrijotyezeskaho obszezestwa 
mołodeży „Dwuhlawoho Orła11 w ustępach 
na pierwszych ośmiu stronicach umieszczo­
nych,

b) treść pisma pod tytułem „O koza­
ckich mohylaetU bez daty wycLnego, re-ia- 
ktorem-wydaseą arohimandrytą Witali em „Ty- 
pografia poczajewo-uspenskoj łu s ry *  w ustę­
pie rozpoczynającym się od słów „a ;j,pyrnx 
3axcaTnviH“, a kończącym się słowami „en 
fcopuiiaiiH b ł  apeH^y asH^aaiŁ”, tudzież w 
dalszym ustępie rozpoczynającym się od słów 
„Ąa x o t »  b  'r o p a ;e e a ’3 0 B a .5 H j  a kończącym 
się słowami „uapOĄ a  cayasaTeack EoasiHKb14 
zawierają znamiona występku z § 302 i 303
u. k, i wydaje niniejszem po myśli § 493 
p. k, zakaz dalszego rozpowszechniania tych 
drukowych pism.

C. k. Sąd obwodowy jako prasowy. 
Złoczów, dnia 22 stycznia 1913.

h r m y .
L. cz. Firm. 1230/12 =941)

C. k, sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­

szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Rudniku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną po ręką, że na nadzwy- 
tzajnsin walnem zgromadzenia członków od­
bytem w dniu 24 listopada 1912 uchwalono 
zmianę §§ 6 i 9 statutu.

O, k, sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 21 grndaia 912.

L. cz. Firm. 22/13 (1109)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej- 
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczy cli.
Siedziba firm y: Krządka.
Brzmienie firmy : Lejzor Salpeter. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „Przedsię­

biorstwo wyrębu lasu w Krządca*.
Właściciel: Lejzor Salpeter w Mielcu. 
Dzień wpisu: 11 stycznia 1918.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 11 stycznia 1913.

Ł. cz, Firm. 1521 Eg. G. 159 (1080)
Zmiany i dodatki odnoszą e się do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru Oddział O. w= ą-rnięio co 
następuje:

Siedziba firmy: Lwów,
Brzmienie firmy: „Sołotwina'" nalto-

wa spółka z ograniczoną odpowiedzialnośeią 
we Lwowie.

Ustąpił: Zawiadowca spółki Georg Kauf- 
mann.

Uprawniony do zastępstwa: Karol Kio- 
bassa-Zrencki. dyrektor kopalu w Sołotwinm 
ustanowiony jednomyślną uchwalą spólrii- 
ków w drodze pisemnej powziętą w miejsce 
Georga Kaufmauua.

Dzień wpisu: 20 września 1912.
O. k. Sąd krajowy, iako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 września 1912.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
Ruch pociągów kolejowych

o 1 o o T * r ią ,^ \3 g ą .C 3 ~  z  d n i e m  ± 1 9 1 2  r„
według czasu średnio-europejskiego

Przychodził do Lwowa:
na dworzec g łów ny:

% K ra k o w a :  s ą ą ,  545, 735 , 3 5 0 , 1005, 1 10*), j s o ,  » o o § ) ,

°. 7l t ) ” sH =  -W
*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 80 września włącznie 

codziennie.
f j  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 

codziennie,
Z Podwołoczysk: 720, u  30, jsog), 2 1 5 , 530, ]()30, HHjjf) 

f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Czernlowicc: I 2 os, fitóf), 740. 1025*) isr>, 552,
6 2 «, 934 “

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Głiodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze Stryja: 728, H40, 425, 645, 10R>§), 1100
§) od, 16 czerwca do 8 wrześńia włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 7-57 
Z Jaworowa: 812, 420 

Z Podhajee: llio, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Łwón-Foilzaiucze":
Z Podwołoczysk: 701, Uli, lse*), 200 , 5to, 1042, 103if) 

f )  z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajee; 726*), 1049, 629*), 10J>1, 12£0§)
*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „LwówŁyczakówK :
Z Podhajee: 708*), 1031, 6U*) 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
* d w o r c a  g łó w n e g o :

Do Krakowa: ISS»5 , 340, gas, 835, 2 0 5 §), 3 4 5 , 345*), 
540f), 605, iyoo, 730, i]K»

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 1) do Mszany.

Do P o d w o ło c z y s k :  610, 1035. 2 io § ) ,  3 2 7 , 250f ) ,  840, 1 | is

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

.Do Czerni ow iec: 8 *0, 610, Dis, 937, jsm, 305*), 628f), 
7&£tt). lioo

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ghodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryj* : 600, 730, 1002§), 145, 650. H25
§) od 16 czerwca do S września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat, święta.
Do S a m b o ra ; 658, 905, 350, IOW
Do S o k ala : 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 545
Do Podhajce: 555, 453,
Do S to jan o w a: 755, 520

z d w o r c a  „ Ł w ó w P o d z a m  ezc*s :
Do Podwołoczysk: 625, 1055, ^ao*), *s4g, 307-j-), 901, 

I ł  30
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
D o  P o d h a jc e :  609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do Stojanowa: 812, 538,

z  d w o r c a  .^ Ł w ó w -fty c z a k ó w 44:
Do Podhajee: 628, 140*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z Brzuchowi©: codziennie 6-55
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100,342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t,: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

K Janow a:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1U, 9j0 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do™8 wrze­

śnia 10/0

Z L ubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 1216

z dworca głłdwuego:
Do Brzuchowi© : codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722 1005 235 
631, 835
od 1 maja do 15 września 421

w niedziele i święta rzym, k a t,: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 mai a do 31 maja 235, S35j

Do Jan o w a :
codziennie: od l maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym,. kat, od 5 maja do 8 wrze­

śnia 12" “  ■  J  j

D o . L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z neronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godziuie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic. odjeżdża z ^peronu 3, 
schody III.

C. k. austryackie koieje państwowe.

Bosskład jazdy
pociągów pośpiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprosi 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7  maja. 1913 
włącznie i na odwrót od 1? listopada 

b. r. do 11 maja 1913 włącznie.
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r o w y z s z e  oojazuy i p rzy ja za  
ciągów wyrażone są na szlaku 
wołoczyska - V entimigla wedle 
środkow. eur., zaś na szlaku Vei 
glia- Cannes wedle czasu parysi 
12-00 godz. wedle czasu środkow 
H '00  wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia ( 
listopada do 13 maja 1913 musz 
drożni po przybyciu na dworze 
połud. przesiąść się do poc. ex* 
wego Wiedeń-(Nizza)-Cannes 
wrót.
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K. k'. Staatsbahndirektioii Lemherg.

Zl. 844/III. (1) ex 1913. -

Offertansschreibnng.
Das auf den Linien des Bereiches der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg und zwar 

auf den Staatsbabnlinien wie aucb auf der in Pacht genomraenen Lokalbahn Lemberg- 
Bełzec -vom 1 Jfinner 1918 bis 30 November 1915 abfallende Alteisen-Oberbaumateriale 
bestehend aus :

1. Sehienen diverser Lange im Gesammtgewichte Yon z irk a  4800 Toimen,
2. K leinm aterialien wie: Platten, Laschen, Schwellenschrauben, Niigel, Bolzen, 

Weichenseliienen (nur Spitz und Leitsckienen) eisernen Querschwellen und diversen We- 
chselbestandteilen (nur Bestandteile der Zungenvorrichtung ausschlieslich der Herzstiicke) im 
Gesammtgewicbte you  zirka 650 Toimen, gelangt zu den in den Offertformularien enthal- 
tenen naheren Bedingungen zum Yerkaufe und zwar entweder iin Ganzen an einen einzi- 
gen Offeronten oder an ein Konsortium zur ungeteilter Hand.

Anbote auf Teiląuantitaten der sub P. 1. und 2. ausgewiesenen Alteisen-Oberbau- 
niaterialien oder auf Altschienen oder Oberbau-Kleinmaterialien allein, werden n ic k t 
Leriteksiehtigt.

T)as unter Bentitzung des bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg Abteilung III. 
Fackgruppe 2 (fiir Material-Beschaffung) erhaltlichen Formulares verfasste Offert muss 
versiegelt langstens bis 25 Februar 1913, 12 Uhr Mittags im Einreichungs-Protokoll der 
k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, welehe den Zuschlag durchzufiihren hat, yersehen mit 
der Aufscbrift: „Anbot auf Oberbau-Altmaterialieii" eingereiclit werden.

Gleichzeitig mit der Yorlage des Offertes ist ein Yadium in der Ilohe von 5 prc. 
(fiinf Prozent) der angebotenen Kaufsumme bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion 
Lemberg zu erlegen.

Die Eróffnung der eingelangten Anbote wird am 26 Februar 1913, 10 Ubr Yor- 
m ittags bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg stattlinden und steht es dem Offeren- 
ten frei, dieser Offerteroffnung anzuwohnen.

Offerte, welche bis zu dem festgesetzten Einreichungs-Termine nicht eingebracht 
oder nicht auf den yorgeschriebenen Offertformularien yerfasst werden, den aufgestellten 
Bestimmungen nicht entsprechen oder irgend welehe Zusatze enthalten wie auch etwaige 
telegrafische Nachtrage, Erklarungen oder Zusatze zu denselben oder fur welche ein Ya­
dium zeitgerecht nicht erlegt wurde, bleiben unberucksichtigt.

Lemberg im Februar 1913.

Dio k. k. Staatsbahndirektion Lemberg.

C. k. D yrekcja kolei państwowych we Lwowie.

Rozpisanie ofert.
(1326)

Następujące stare żelaziwo, zbywające od 1 stycznia 1913 po koniec listopada 1915 
na przestrzeniach w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, tak na kole­
jach głównych, jakoteż na wydzierżawionej kolei lokalnej Lwów-Bełzec, a mianowicie:

1. Szyny różnych długości razem około 4800 ton.

2. Drobne materyały, j a k : płyty, łupki, śruby, gwoździe, swożnie, części składowe 
zwrotnic, jakoto szyny językowe i kierownice z wyłączeniem t. z. serc, żelazne progi ra­
zem około 650 ton, zostaną sprzedane w warunkach określonych w formularzach oferto­
wych, bądź to w całości jednej osobie lub spółce niepodzielnie.

Oferty na część tychże materyałów pod 1. i 2. wymienionych, lub oferty wyłącznie 
tylko, na szyny lub też na same drobne materyały z nawierzchni kolejowej nie będą uwzglę­
dnione.

Dotyczące oferty, wygotowane na przepisanym formularzu, który można otrzymać w 
Dyrekcyi c. k. kolei państwowych we Lwowie, oddział III. biuro 2, należy wnieść najpó­
źniej do dnia 25 lutego 1913, godzina 12 w południe do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, która to Dyrekcya przeprowadzić ma rozdanie 
sprzedaży. Oferta powinna być zapieczętowana i zaopatrzona w napis: „Oferta na stare 
żelaziwo z nawierzchni kolejowej

Jako wadyum należy wraz z przedłożeniem oferty złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych we Lwowie 5 prc. (pięć procent) z oferowanej ceny kupna.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 26 lutego b. r. o godzinie 10 przed po­
łudniem  w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, przyczem wolno oferentowi 
być obecnym.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie wniesienia ofert, jakoteż oferty nie 
wypełnione na przepisanym formularzu ofertowym, lub nie odpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia, jakoteż oferty zawierające jakiekolwiek dodatki, jak niemniej wszel­
kie telegraficzne dodatki i zmiany tycDże ofert, nie będą uwzględnione.

Lwów, w lutym 1913.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 4 3 /I I l7 ^ T l9 l3  (64)

R o z p i s a n i e  robót.
(1321)

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu­
blicznego przetargu wykonanie następujących instalacyj:

1. centralnego ogrzewania parowego,
2. wodociągów i wychodków w nowym budynku administracyjnym, jakoteż
3. ogrzewania wodnego,
4. wodociągów i wychodków w budynku mieszkalnym dla urzędników c. k. Dyrekcyi 

kolei państwowych w Stanisławowie.
Oddanie robót nastąpi na podstawie cen ryczałtowych.
Postanowienie dotyczące wnoszenia ofert: opisy instalacyi, plany, podmiary, wykazy, 

ogólne i szczegółowe warunki budowy, formularze dla ofert mogą być w biurze dla kon­
serwacji i budowy kolei, oddział LkL/7 c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławo­
wie w godzinach urzędowych przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert. Doty­
czące plany budynków kupić można w zakładzie neograficznym Stefanii Rzeczyckiej, Lwów, 
ul. Opata Hoffmana 1. 14, II. p.

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wiado­
mości przez oferującego własnoręcznie podpisane.

Oferty wraz wykazem cen i t. d. ostemplowane 1 kor. od każdego arkusza i opieczę­
towane mają być opatrzone napisem: „Oferta na wykonanie instalacyi centralnego ogrze­
wania i wodociągów w budynku administracyjnym i mieszkalnym c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych. w Stanisławowie11 i oddane najpóźniej do dnia 15 marca 1913, 12 godziny w 
południe do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie lub 
też ofrankowanc nadesłane pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 1 godzinie w południe, przy­
czem mogą być oferenci lub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadymn w gotówce, wynoszjjce 5 prc. oferowanej kwoty. Przy złożeniu 
papierów wartościowych należy wartość ich obliczyć przy uwzględnieniu 90 proc. kursu 
dziennego.

Oferenci związani są swemi ofertami do dnia 20 maja 1913 włącznie.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 

względnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania.
Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 

uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
Stanisławów, dnia 1 lutego 1913.

Os*.. S ta n is ła w a  W a rm sk ieg o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE aUSTRYACKIEM
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
loh ie t w porównaniu z prawem francuskiem i niemieekiem.

D o n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w śM ieyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
z  p r z e s y łk ę  p o c z to w ą  2  k o r . 80 hal«f 

p o b ra n ie m  2  k o r .  5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

2  k o r .

b i b l Y o t e k a
DLA WSZYSTKICH.

24  tomy za  3 kor. O —O
z  p r z e s y łk ą  3 k o r . 8 0  h a l.

KAROL LIBELT: 0  m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
ARTTTR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. WOYC1CKI: Amerykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
H, G. WELLS: Wojna dwóch światów. Pomieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
Młoda Litwa. — Nowele autorów litewskich. Prze­

łożył S Horbaczewski.
A. J. KUPRTN: ,Olesia. Powieść.
WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie 
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różnych autorów.
W M. DOROSZKWICZ: Opowiadania.
HELENA BOHLAU: Pół-zwierzę. Powieść w 2 tomach.
LEONIDAS ANDRPJEW : &ycie człow ieka. W pięciu 

obrazach z prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego istota i  od­

działywanie.
PIOTR NANSEN : Próba ogniowa. Nowelle.
WJKTOR DYK: Wstyd. Powieść z czeskiego.
ARTUR S0H81TZLER: Ody się dnch zamroczy. No- 

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDECEA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella. W tłum H Olcudzkiej.
Jen. IGN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłoptcki, Skrzynecki), 2. tomy,

Poeci-Legioniści. Wybór ich  poezji. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Seklewski, Górecki,
Tymowski i inni).

R azem  2 4  to m y  za  3  k o r .

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  L w o w ie , u lica  J a g ie llo ń sk a  3 .

Zamówienia na prowincją, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

U„M eieter der Farbę
oryginalne rsprodukcye ‘ malarzy

SsoKcrErtettKi.Gi x»csnoa5ra.ifei 1 9 0 6 ,  1 8 0 8 ,  1 8 0 8
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
8T. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.
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Od trzydziestu pięciu 

lat istniejący

Magazyn
papierowo-
galanteryjny

S e y f a r t h a  i  D y d y ń s k i e g o

we Lwowie, przy pl. Maryackim 
* tiulem 1 lutego został przeniesiony

do htlelu George’a 
od ulicy AKADEMICII1J.

Dyrekcya
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę w  ic e s e k r e t a r z a .
Do posady tej przywiązany jest obowiązek p łnienia funkcyi biurowych 

i pomocy w sprawach wystaw i sprzedaży obrazów i t. p. Urzędowanie w 
Towarzystwie trwa przez 6 godzin dziennie. Płaca miesięczna wynosić będzie 
na razie kwotę 120 kor.

Podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia do tego rodzaju posad nad­
syłać należy do dnia 15 lutego b r. do Prezydyum Towarzystwa na ręce wi­
ceprezesa dr. Aleksandra Lisiewicza, ul. Dąbrowskiego 2.

© ®  t r a y m a l e m
świeży transport 

E n E S f U S I Ł T i r  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

3yH
jp herbata Gong o .  .......................................  kor. 320

\  li o S o n o b o a g ...................... .... ..................................... 4—
S \ \ i  $ |  /j  js., „ S o a o b o a g  zbiór majowy........................................  6 —
» \  HSiMHat K a y s o w ..................................................   „ 8 —-

W yaiawkl z h e r b a t ...................................................  „ 3 60
W yslewici z najleptzyoh h erb a t............................ „ 3 20

za pół kilograma.

H an d el h erb a ty  i k a w y

EPM JN DA H IED LA  we Lwowie
ul T e a tr a ln a  3 , n^iprareeiifif

WYDAWNICTWA ROK XY.
ZAPROSZENIE &U PRZEDPŁATY U A

NOWOŚCI MUZYCZNE
„SowoUcl Mnzyczne44 poświęcona są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­

cznych.
„N ow ości Muzyczne44 drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 

melodye ludowe i tańce.
„N ow ości Muzyczne44 zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

swojskich i obcych twórców.
„Now ości Muzyczne44 przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 

fortepianową.
„N ow ości Muzyczne44 zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­

dobani- do lepszej muzyki.
„N ow ości Muzyczne44 ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 

w każdej muzykalnej rodzinie, a takżo nadają się do studyów 
popularno-pedagugicznych.

„Now ości Muzyczne44 w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

„N ow ości Muzyczne44 są jedynem najtańszem wydawnictwem nutuwem.
„Now ości Muzyczne44 w ciągu roku dają ru t wartości, według obecnyeh cen księgar­

skich, około 3<Y rb.

Prenum erata w ynosi:
Miesięcznie kop. 4 # ,  z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwarfalnie rb. 1 '2 5 , z przesyłką
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7,  —

Zeszyt okazowy 00  kop.

Premia dla rocznych abonentów:
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. J ‘5<> „A. B. 0 .“ N ajnow szą szkołę na fo r ­
tepian  p ro f. A. Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę techn ik i fortep ianow ej 

dyr. I g .  G lasse ra . — Przesyłka premium a© kop.

Adre* Redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście <>.
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI.

A p c y a  dla G a l i c j i  w e  L w o w ie ,  Muro ó z i e u n iM w  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Roczniki
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 oron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

K n r y c  k o l e j o w y  Óena 40 halerzy.
Biuro dzienników S i Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Rącski kauczukowe
S t a n i s ł a w  A B L

Lw ów , S yk tuska  3. Tel. 824.

Lw ów , ni. A kadem icka  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać inoźna pocztą i przez koresp.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem  3 lial., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

Egzaminowany i rutynowany
i pielęgniarz chorych, wykonuje wszelkie ma­

sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. 
Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A . B i - 
Ł O K U R Y . Szpital powszechny (wskaże portyer).

rea n̂0^  około 7 morgową z do- 
k 5 |ż A /iL / i l t* j IU  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

54 lat Istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i  najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Henryka Sienkiewicza p. t.

„Pod Dąbrowskim44
X  i l u N t r a e y a m l  Wojciecha Kossaka

Władysława Reymonta p. t.

„Insurekcya44
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„BieniowsSl44
Rolesława Prusa dwie ostatnie nowele

„Dziwni Indzie i „Nlti oie ginie".

Premia Tygodnika:
poświęcone najwybitniejszym po 

* i obcym 12  a u ż y c h

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
y U W l t i p D L  ‘ i o ty r n  12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n ie .

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półroczni#
rocznie

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

6-80, koron z oprrwą książek 8'30 koron
13 60 koron „ „ 16-60 koron
27-20 koron „ „ 33-20 koron

W O alicji * przesyłką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8-70 koron

14-40 koron „ „ 17-40 koron
28 80 koron .  „ 34-80 koron

Prenum eratę przyjm ują: AdministraCya, Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

ora* wszystkie księgarnie i  biura dzienuikóir.
In u mera okazowe bezpłatnie

„M czean  poźytecznyck rzeczy,
osobl.! dfjck ludzi

i ay sg, irisk natury**.
^11 Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Ś w ia r je ś t^ e łe T ^ ie ^ U  

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gr.iazdach? Akwa- 

|H  ryum w żołądku. Ludzie, którzy- się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 

_ _  bów pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
g g  Nauk w Londynie. WI. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 

pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
H S  W sprawie ochrony od pożarów. Tien w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia B i
 ż.ycia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność

S poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- ■  
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożarli. Z czego można wnosić o

  istnieniu podziemnych źródeł ? YV każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-
4  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który K&j 

mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe “ * 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

gUj nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami., aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d’. m

C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w i}  I  K .  6 6  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K .  10  h a l .
I>o nabycia w biurze St. Sokolowslsiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
ale jssow e, 2asnl .j- .3 jW 6 , wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PiSMA HUM0R\ STYCZNE, 
1UU3TFAGYE ARTYSTYCZNE, MC3Y, ŻL5RNALĘ przyjmuje prenum eratę 2 P i l a w ą ,  

w miejscu lub wysyłką na prowlrsByę pe cenach redakcyjnych

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
O g ło s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

Z drakam i Wł. Łozińskiego (pod. zarządom J. Niedopada ul. fzarnieekiego i. 12. — Telefon 527.


